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O J N A.
Odwrót nu całej l in ji! Oto charakterystyka 

sytuacji Bosjan na plaou b»jn. Bitwa nad Jaln  
wydała obfite owoee. Była ona ciężkim błędem 
ze strony Bosjan i dotkliwym dla nich ci./sen. 
Cały ko pas rozbity i zdemoralizowany, artyle­
ria  stracona, 4000 poległyeh i rannych, — eto 
skntki niezręcznej strategii i ślepej a bezużyte­
cznej odwagi. Jenerał Eureki śeiga Bofjan bar­
sko energicznie i wyparł Ich jnż z Feng wang- 
“  s~g Jednocześnte draga armja nki ńczyła lą­
dowanie na półwyspie Liaotang i będzie opero­
wać w dwóeh kier m kaeh: przeciwko Port Ar­
turowi i w stronę Mngdenn, równolegle z pierw- 
ssą armja jenerała Karoki. Trzecia armja ma 
wylądować w Niuczwang, które podobno Bosja- 
nie opuszczają. Teraz dopiero spostrzegł Kuro- 
patkin wielkie niebezpieczeństwo rozpraszania 
sB swoich i kouoentrnje o ile możności wszystkie 
wojska pomiędzy Liao-Ljan i Mngdenem wzdłuż 
Bnjl mandżurskiej.

Co do Portu Artura trzeba pamiętać o zasa­
dzie strategicznej, że każda Iwierdza otoczona 
przez nieprzyjaciół, musi być przez nich wzięta. 
Katastrofę może załoga opóźnić, cle nie zapo- 
bieie jej nigdy własnemi siłam i; w obecnej zaś 
aotuaeji trudno przypuszczać, aby jenerał Kuro- 
patkin mógł przyjść z odsieczą Portowi Artura.

Jenerał Kurokł
zwycięzca z nad Jaln.

Jego położenie jest wogóle nader niekorzystne 
i mówi już głośno o cofnięciu głównej kwatery 
do Charbinu w głębi Mandżurji położonego.

O siłach załogi Portu Artnra niema dokła­
dnych wiadomości, stoi tam jednak najmniej 10, 
aąjwlęcej 18 000 ludzi, a fortów broni około 
400 dział o kalibrze 12 do 30 ctm. Dowodzą 
jenerałowie StOssel, Pfiug, Smirnow i Sewastja- 
aow. Admirał Aleksiejew i w. ks. Borys w samą 
porę uciekli z fortecy. Admirał Skrydłow już 
je j hie zobaczy i zapewne usadowi się we Wła- 
dywostoku.

Zanosi się teraz na szereg krwawych i za­
ciętych wilk,’ które zadecydują o dalszych losach 
Mandżurji. Szanse Bosjan są na razie gorsze, 
tembardziej, że kolej ciągle ieho funkcjonuje, 
a wojska jaż nagromadzone nie mają dostate­
cznej żywności.

Bohaterstwo Japończyków.
Korespondent „Busk. Sł.* W. N. Niemirowicz- 

Danerenko, daje barwny opis ataku branderów 
ua Port Artura i tak  charakteryzuje zachowanie 
się Japończyków: „Przeciwnik nasz przez cały 
esas odznaczał się zadziwiaj ącem męstwem i nie 
nheiał się poddawać. Majtek na jednym z bran­
derów, na propozycję poddania się, rzucił się 
z rewolwerem w ręku na cały nasz oddział. In­
ny Japończyk, który rsu jił się w wodę, poehwy- 
eon] na ręce przez naszego m ajtta, próbował 
udusić się krawatem, W szalupach Japończycy, 
rozstrzeliwani przez kartaczownice, umierali w na­

szyci oczach, ale żadna szalupa nie wywiesiła 
flagi kapitulacji. Na jednej z szalup było 7 min 
żywych i 15-u ranionych. Szalupa wyskoczyła 
na brzeg. Tu, Japończycy cl. wsięci przez nas, 
eheieli się również „adnsić^W «zystkie ich rany 
zadane są w głowy lub piersi; Z maiztów toną­
cych branderów zdjęto zaledwie 8 ludzi. Do je­
dnego i tych branderów zbliżyła się nasza łódź, 
aby uratować ocalonych Japończyków, a oni da­
li ognia do swoich wybavców z kartaczownicy 
Nordenfelda. Od nadzych kartaczownic woda czę­
sto niby kipiała naokoło łódek japońskich*.

Japońskie torpedy.
„Now. W r.“ pisze: „Znany właściciel war­

sztatów budowy okrętów amerykaftsKlcb, Kramp, 
gdzie zbudowano „W ariaga*, przed półtora mie­
siącem doniósł do „New York Heralda*, że J a ­
pończycy posiadają łodzie podwodne,' ale w ko­
lach marynarskich, nie chciano temu wierzyć. 
Opróc# łodzi podwodnych, istnieją również miny 
podwodne, trzymające się bez kotwicy, przy po 
mocy specjalnej meszyrerji pod powierzchnią 
wody, głęboko na 22— ? stóp. Nad taką miną 
torpedowiec bezpiecznie przepłynie, a nawet krą­
żownik, ale zaczepi ona n pancernik, zrru.ząją- 
cy się na 26 stóp głęboko.

Nad takiemi minami vj&pcńskiemi mogły swo­
bodnie przepływać i manewrować torpedowce i 
krążowniki, zwabiając ókręty rosyjskie i zmu­
szając je  do opuszczenia portu. Nad minami te- 
mi przeszły też swobodrae torpedowce i krążo­
wniki rosyjskie, tle  u óM (  potrąrić o Łe miny 
i  wywołać ich wybuch ńg|f»emikt, jak  „Petropa- 
włowsk* 1 „Pobieda*.

Pius X. do PulaMw.
Alokacja, wygłrszona w Watykanie przez Ojca 
aw. Piusa X. dnia 5 trlaja a. r. do pielgrzymki 

polskiej.

Miłym nader, ukochani synowie i bracia, jest 
nam ten dowód pobożności, której naszem zda­
niem me mogliście lńniej stwierdzić, jak przy­
byciem do stolicy ś» . z dalekich ziem waszyeb 
i zaświadczeniem osobliw szej dla niej czci. Uczu­
cia i życzenia pomyślności, które nam dziś skła 
dacie, uradowały nas, a słowa, któremi witacie 
jednomyślnie Namiestnika Chrystusowego, wdzię- 
cznem sercem przyjmujemy. Długą podróżą wa­
szą j temi do nas słowami złożyliście, ukochani 
synowie, piękny dowód waszej wiary i waszego 
do Stolicy Pictrowej przy wiązania. Z tych słów, 
przedłożonych imieniem was wszystkich, jawnie 
poznać się daje i wiary waszej siła i o rengję 
gorliwa dbałość. Najlepszym zaś znakiem waszej 
względem Nas i względem tej Stolicy św. esd  
i miłości, są te modlitwy, które, do miłosierdzia 
Bożego za pomyślność Kościoła zanosić przyrze­
kacie, a to tern vrVeej, że łączycie je z pobo­
żną eiicią i rzewną miłością ku Niepokalanej 
Boga Rodzley.

Zaiste, gdy myśl Naszą ku ojczyźnie waszej 
zwracamy, słodkiej doznajemy pooieehy z prze­
świadczenia o gorąeej żarliwości, z jaką ojcowie 
wasi starali się okazać w szczególny sposób 
cześć Matce Bożej, rowiąc ją  przepięknem imie­
niem „Królowej Korony Polskiej*. W tym szcze­
gólnie roku, poświęconym Pannie bei zmazy po- 
ezętej, niech Ona wam, o wiarę ojców walczą­
cym, będzie orędowniczką i opiekunką, niech 
was, idących śladem przodków, opieki uwej za­
bezpieczeniem otoczy.

Nie jest Nam też tajnem, synowie ukochani, 
że naród polski wielu wydał z siebie mężów, 
którzy ojczyznę swą wsławili i prawdy katoli­
ckiej światłem i życia świątobliwością, a dziś 
w chwale niebieskie; jaśniejący, współziomków 
swoich, dziedziców swych cnót, łaskawym widzą 
okiem i przyczyną swą wspomagają.

Stąd też silną żywimy nadzieję, że ten skarb 
wiary i chrześcijańskiej pobożności i na przy­
szłość także przez was, katolickim duchem oży-

; wionycb, troskliwie i starannie będzie przecho- 
i wywany i że ze starań waszych obfity zejdzie 
! plon dla dobra wiary i Kościoła. Niczego bo- 
i wiem n*e pragniemy więcej, jak tego, abyśmy 
I cały naród polski, tak wielu i wielkimi ozdobio- 
j ny darami, w ojcowskiej mogli objąć radości 

i widzieli go, za przodków przykładem, stale w 
hufcach i szykach Kościoła wojującego. Być to 
nawet nie może, iżby kiedykolwiek oziębnąć 
miała ta  miłość, z którą dochowywaliście wiary 
aż do krwi przelewu.

Bówmeż i z przybycia waszegu do Rzymu, 
synowie ukochani, poznaliśmy dobrze gorliwość, 
jaką przejęci jesteście, znowu jak  najlepiej za­
sługując się około Kościoła i Siolicy apostol­
skiej. Teraz więc z w*mi razem w tern pewniej­
szej umacniamy się nsazięji, że przy Bożej po­
mocy, z każdym dniem bardziej, kwitnąć będzie 
pośród was święta nasza Religja i lud katolicki 
wzrastać będzie w Polsce w . liczbę i zasługi. 
Wiemy także dobrze, że nie brak wam przezor­
ności w obronie praw Kościoła i wykonywaniu 
dzieł życia chrześcijańskiegc Ale jakkolwiek i 
cokolwiokby było, nie upadać wam na duchu, 
pomnąc na przeszłość

Owszem, tum bardziej pobudzać się winiliście 
do zbawiennej czujności i do skutecznej pracy, 
żeby ci nawet, którzy dla Kościoła mają złą 
wolę, waszym przykładem, waszym duchem mi­
łości pociągnięci, prawdziwą przyjęli wiarę i na 
drogę Boskich przykazań przeszli.

Wy zaś, synowie ukocuani, wytrwale dalej 
idźcie za sprawiedliwością, cnoty pilnie w sobie 

V pielęgnając, j a t  dotąd Na siłach i na duchu po­
krzepieni, tern szczęśliwsi, że zgromadziliście się 
tntaj, starajcie się usilnie, aby bracia wasi po 
krwi i wierze, którzy acz tn nieobecni, myślą 
i uczuciem są z wami, z każdym dniem żywiej 
odczuwali i lepiej rozumieli, czego od was wy­
maga wiara św. katolicka. Tym sposobem potom­
kom swoim zostawicie przykład, jak się łączy 
miłość ojczyźnie należną z obron W iary św. i 
jej nmiłowani jm.

Co się Ń&s tyczy, synowie ukochani, sprawy 
katolickiej 1 was stVzed« i bronić nigdy nie prze- 
stnniemy, a was wszystkich gorąco Bogu pole­
camy, aby wszystkich mocno pomocą swą pod­
trzymywał i wszystkie czyny wasze kierował na 
dobro i pożytek W iary, na duchowe wasze zdro­
wie i zbawienie, dla całego nr. odu polskiego 
pomyślność. Tych zaś żyezeń naszych i paster­
skiej względem was miłości znakiem i wyrazem 
niechaj będzie to apostolskie błogosławieństwo, 
którego, z głębi serca dobywając, z wielką mi­
łością udzielamy biskupom waszym, całemu da- 
ehowieństwu i wszystkim wiernym, każdemu z 
was osobno i rodzinom waszym!

Zbiera się burza!!
Sprawa poała Walewskiego. — Wyrok. — Niemcy 
mają i%4»ó komisji * eskej Iiby. —  Prejudyksty. — 
Atak wiceprezesa Ksiseia. —  Parszywe ow ce! — 

Póki pora!
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
Na sobotniem posiedzeniu Koła polskiego za­

łatwiono sprawę posła dra Jana Walewskiego 
połowicznie. Zawieszono go jako członka Koła 
polskiego w jego czynnościach poselskich na tak  
długo, dopóki sprawy sądowe, przez niego pod­
jęte, nie dobiegną końca. Nie można owej poło- 
wUzności odmówić logiki.

Komisja, którą Koło polskie wybrało dnia 4  
maja celem rozpatrzenia sprawy, nie miała ta ­
kiego zakresu władzy, by zgromadzić m ateijał 
pełny, dokładny. Należy przesłuchać świadków! 
A gdy kto nie zechce stanąć lub złoży zeznania 
fałszywe? Komisja nie ma mocy ściągać świadkr 
siłą, nie może go nkarać sa świadczenie roz 
myślnie błędne. Tutaj wyłącznie sam sąd B t  
pełne prawe i siłę dostateczną do rozświetlenia
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Istoty zatarga. Trzeba czekać aa to, eo on zdoła 
w tej mierze wy kry i  i jaki wyda wyrok.!

Czy jednak — po wyroku sądowym, jakim­
kolwiek tenże będzie — i po wyroku Koła pol­
skiego sprawa dobiegnie kresu? W ątpię! Już 
słychać, że Niemcy zażądają wyborn komisji z ło­
na Izby poselskiej, komisji śledczej, która zba­
dałaby sprawę dra Walewskiego z wssystkiemi 
jej rozgałęzieniami.

W ątpię, ery poszczególnym członkom Koła 
Polskiego byłoby przyjemnie stawać wobec ko­
misji, w której wodziliby rej pp. Kaiser, Prade 
Gross, Lueger, wszechniemlee Backer.

A jednak Izba poselska ma prawo, zupełne 
prawo wybrania takiej kom isji! Istnieją pod tym 
względem precedensy.

Jerzy Lienbaeher, ceutralistyczno-zaehowaw- 
czy niemlec, eks-prokurator, wynalazca t. zwa­
nej .objektywki* prasowej, postawił w dDia 
trzynastego listopada 1873 roku wniosek, 
ażeby zbadać przyczyny powstania krachu finan­
sowego, który w poezątach maja nawiedził Au- 
strję. W dniu 19 listopada, uzasadniając swój 
wniosek, podkreślił, że do przyczyn owego kra­
chu mnsi zaliczyć system koncesyj, uprawiany 
przez gabinety. Wniosek Lienbaehera przydzie­
lono komisji, wybranej celem narady nad sposo­
bami przyjścia z pomocą przesileniu. Dopiero 
w marcu 1875 r. komisja wykończyła referat 
w sprawie wniosku Lienbahera. Nic dziwnego 1 
Do komisji należało dzlesięeiu członków rad za­
rządzających w rozmaitych instytnejash finanso­
wych i

W 1883 roku wybrała Isba poselska komisję 
celem zbadania sprawy kolejowej ScLwarz-Ka- 
miński, oraz połączonych z nią datków, które 
ochrzczono mianem „stuligębnego*. W referacie 
mniejszości owej komisji widnieje niejedno — nie­
stety — ni -wisko polskie.

Powiadam, że nikt nie zdoła zabronić tema 
albo ow9mn stronnictwa, by postawiło wniosek 
wybrania komisji do zbadania sprawy posła W a­
lewskiego i jej rozgałęsień. Większość w Izbie 
może odrzueić albo przyjąć taki wniosek, ale do­
piero po odpowiedniej rozprawie, podczas której 
już nietylko Koło polskie, ale cały naród polski 
będzie się musiał nałykać upokarzających przy* 
mówień, oskarżeń, szyderstw.

Jnż piątkowa mowa pierwszego wice-prezesa 
Izby poselskiej, Augusta Kaisera, ludowsa nie­
mieckiego, godziła wręcz w Koło polskie. Pan 
August Kaiser, aczkolwiek za swe napaści w Iz­
bie pod osłoną nietykalności poselskiej został obi­
tym na ulicy spicrntu prsez peiraogo ur*ędnlk»( 
asekuracyjnego — uznał za właściwe z fotelu 
prerydjalnego chyłkiem rzucić się na Koło pol­
skie. Owo wystąpienie pierwszego wiceprezesa 
Izby dąje posłom polskim przedsmak, co ich cze­
ka, gdy ten albo ów z przeciwników zażąda 
śledztwa parlamentarnego.

C Y G A R N IC Z K A
przez

A r t u r a  G r n s E e c k ie g e .

35 (Ciąg dalszy).
Poczęły bawić się rzusaniem grodkami śnie­

gu, a inne, pomiędzy niemi i Stasia, próbowały 
ślizgać się na lodzie rynsztokowym.

Stasia rozbawiona, zaczerwieniona od mrozn 
i biegania, właśnie usiłowała ślizgać się, gdy w 
głównyeh drzwiach wejściowych stanął, otulając 
się futrem narzneonem na ramiona, asystent 
Frasel.

Z uśmiechem pogardliwym przypatrywał się 
zabawom cygarniczek, i począł schodzić po ka­
miennych schodach na dziedziniec, gdy nagle 
dojrzał świeżą twarzyerkę Stasi.

Przystanął, spojrzał badawczo na figurę, 
b iust, nogi, i szepnął z uśmiechem zadowole­
nia:

— „Efcwas neues und pikantes* — co miało 
oznaczać, że dziewczyna zrobiła aa nim wraże­
nie czegoś nowego i ponętnego.

Pan Frasel znajdował się właśnie w chwili 
przełomowej, gdyż dotychczasowa jego ulubieni­
ca sprzykrzyła ma się i był w poszukiwania no­
wej. Widok Stasi nasunął ma myśl, wzniesienia 
jej na godność ulubienicy, a zerwania z dawniej­
szą, która ufna w jego protekcję lekceważyła 
sobie przepisy fabryczne.

Wychodząc ze swego biura na drugiem pię­
trze miał zamiar porozmawiać ze swymi kolega­
mi urzędującymi w głównym, frontowym budyn­
ku, lecz widok Stasl zaciekawił go i postanowił 
dowiedzieć się , w którym oddziale ta  robotnica 
pracuje.

Gdy zbliżał się czas rozpoczęcia roboty no 
pauzie, szedł wolno po schodach, zważając pilnie 
na mijające go robotnice. Był już na pierwszem 
piętrze, na ktSrem mieściły się sale pracowni - 
czek cygar, przystanął na chwilę i zobaczył Sla-

Gdj-by nawet większość odrzuciła ten wnio­
sek, przeciwnicy będą mieli poddostatkiem cyfr, 
dat i nazwisk, by umalować Koło polskie na 
czarno.

Nie łudźmy siebie i innych 1 Na sześćdziesię­
ciu członków Koła polskiego eo najmniej 15 po­
słów piastuje urzędy bankowo-akcyjne w towa­
rzystwach, które muszą się starać o utrsymanie 
dobrych stosunków s rządem, albo robią z rzą­
dem interesy pod postacią dostaw, koneesyj 1 
koncesyj ek.

To wystaresy przeciwnikom Koła polskiego 
do zachlapania błotem nawet i tyeh, którzy z 
ezystem czołem, z ezystem sumieniem, z dobrą 
wiarą i wolą slnżą sprawie ojczystej.

Przeciwko Koła polskiemu przygotowuje się 
sztorm, jakiego jeszcze w Izbie poselskiej an- 
strjackiej nie byłol Niechże przewodnicy Koła 
zawczasu rastanoT. ią się, co powinni zrobić w in­
teresie kraju i jego reprezentacji. Strusia meto­
da ehovania głowy pod skrzydło byłaby naj­
głupszą i

Męczennicy podlascy.
Przedrukowujemy chętnie z dzienników ro­

syjskich artykuły i korespondencje nacechowane 
choćby tylko pewną bezstronnością wobec Pola­
ków, — doszukujemy się w nich objawów zwro­
tu opinji publicznej, domyślamy się, że myślący 
ogół rosyjski zaczyna cokolwiek iuaczej zapatry­
wać się na kwestję polską; — ale obok tych 
rzadkich, sporadycznych wypadków ooamiętania, 
znacznie częściej pojawiają się manifesty Rosji 
urzędowej, które są decydujące dla stosunków 
polsko-rosyjskich. Jedną z takich pnbiikacyj 
warto powtórzyć w całości, bo dowodzi ona, że 
w kołach kierujących polityką rosyjską, uczucia 
względem Polaków nią zmieniły się w niczem; 
tam zawsze jeszcze panuje przekonanie, że spra- 
wosławienie i rusyfika a Polski, to najwyższe 
zadanie Rosji współcze nej.

Z raportu dziennego Pobiedonoscewa ober- 
prokuratora, czyli na<kzG:.nika synodu prawosła­
wnego, najwyższej władzy duchownej w Rosji, 
cytujemy ustęp, dotyeąąey nieszczęśliwych Uni­
tów chełmskich, jęczących dotychczas pod naj­
straszniejszym uciskiem religijnym i narodowym.

jEparchja warszawska — czytamy tam — 
mająca różnoplemien^ją 'udnoSć inowierczą, po­
śród której rozezna /a parafje prawosławne, 
wy«  gała, jak i popąeaL>e, szcsegó»nej pracy 
i pieczołowitości sarówno władzy eparchialnej 
jak i duchowieństwa parafjt .nego, a to szczegól­
nie tam, gdzie mieszkają nie umocnieni jeszcze 
w prawosławiu dawni greko-unici i tak zwani 
oporni. Ci ostatni aż do chwili obecnej stanowią 
jedno z najsmutniejszych zjawisk w życiu epar-

się biegnącą szybko mliho niego na drogie pię­
tro, do wydziału papibroaów.

— Więc ona Ą M ie l— mruknął zdziwiony 
po niemiecka — to d-rfwne, że jej dotychczas 
nie dostrzegłem.

Wszedł do sweg< biura, nałego pokoju o- 
świetlonego jednem otuem, zdjął futro, powie­
sił na wieszadle, otrzepał brzeg zakurzony i u- 
siadł na wygodnym fotelu za biurkiem, założo- 
nem papierami urzędowymi.

Zapalił papisrosc i rozmyślał w jaki sposób 
zerwać z Teresą Burakówną, aby nnikuąć wssel- 
kich wymówek i zachować swą powagę.

Po krótkiej chwili uśmiechnął się, gdyż zua- 
lazł drogę... Ona pierwsza powinna mieć żal do 
niego. To łatwo osiągnąć, Teresa się zaniedbu­
je, on jako urzędnik nieskazitelnej prawości, ze 
względu na Inne robotnice znosić tego nie może, 
skarci ją, ukarse... i koniec.

A ta nowa?... Uśmiechnął się, przygładził 
rzadkie, ciemne wąsy... ta  będzie uszczęśliwiona 
zaszczytem, iż on, asystent, raczył zwrócić na 
nią swą uwagę.

W stał, wyjął ze szafki przenoszone palto i, 
przejrzawszy się w lustrze wiszącem nad umy­
walką, z miną samowładnego pana wyszedł na 
poszukiwanie Stasi.

Pod swem zwierzchnictwem miał pięć sal. 
Szedł woluo, powłócząc nogami, przypatrując się 
pilnie pracującym robotnicom, siedzącym z obu 
stron równolegle ustawionych stołów. Chwilami 
stawał, patrzał badawczo na robotnice i szedł 
dalej. Zwiedził już piątą, czwartą salę, nie krzy­
cząc, nie łając roboty ku zdziwieniu dozorców i 
robotnic.

Gdy przyszła kolej na trzecią salę a Stasi 
nie odszukał, nachmurzył się ze zniecierpliwie­
nia, a dojrzawszy porozumiewawcze spojrzenie i 
uśmiech Teresy, dość ładnej, dobrej tuszy blon­
dynki, p ocu ł się obrażonym w s woj powadze. 
Przystąpił do maszynki, przy której Teresa pra­
cowała, wzi^ł w rękę papieros, a podstawiwszy 
dłoń drugiej ręki, potrząsł silnie papieresem.

Na dłoń spadło trosskę tytoniu.

cbji. W roku 1900 ogólna liczba opornych do­
chodziła do 79,540 dasz płci obojga*.

Dodajemy że w istocie, liczba tych bohater­
skich wyznawców jest w dwójnasób większa.

Dalej pisze Pobiedonoscew o sposobach uży­
wanych dla , nawrócenia* unitów.

,W  eelu wzmocnienia prawosławia i podnie­
sienia pozioma moralnego wiernych prawosła­
wnych, władza eparehjalna stosuje rozmaite środ­
ki. W roku 1900 Bkończono budowę 1 poświę­
cono cerkwie w mieście Przasnyszu, gub. pło­
ckiej, oraz we wslaeh Honiatycze i Poturzyu, 
gub. lubelskiej, oraz cerkwio-szkoły w mieście 
Siedlcach 1 we wsi Berezowie (Malowa Góra), 
gnb. siedleckiej. Pomimo to wszystko, według 
oświadczenia przewielebnego Hieionimf, jeBt rze­
czą niezbędną wybudowanie w eparchji chełm- 
sko-T arszawskiej do 50 nowych cerkwi (!) prze­
ważnie w przyłączonych parafjacn gub. lubel­
skiej i siedleckiej, a około 50 cerkwi domaga 
się odrestaurowania*.

Oto, gdzie się podziewają fundusze publiczne 
w Rosji i Ba nie należy zapominać, że budowanie 
eerŁwi wśród nnitów, jest nietylko , dziełem bo- 
gobojnem* — ale przedewszystalem jest dosko­
nałym interesem dla czynowników, popów i in­
nych spekulantów...

Aby zbałamucić unitów, nie cofają się popi 
przed używaniem starych polskich kolend i pie­
śni kościelnych.

, Duchowieństwo dba również bardzo o uro­
czystość nabożeństw i o należyte postawienie 
sprawy śpiewu cerkiewnego. W niektórych by­
łych cerkwiach unickich zachowały się dotych­
czas ulubione przez ind melodje uniekle. Pudezas 
wizytacji przewielebnego wikarego eparchji chełm­
sko-warszawskiej, w roku 1900, w cerkwi we 
wsi Witnlime, gub. siedleckiej, parafjanie, na 
prośbę jego, zaśpiewali według pięknej melodji 
uni.ktej, święte śpiewy , Anioł zawołał*... .Chry­
stus zmartwychwstał*... i .N iech Bóg zmartwyek- 
stanie*... Dlatego to jednym z najistotniejszych 
środków w cela przyciągnięcia parawan do cer­
kwi, jest wp-owadeenie w przyłączonych cerkwiach 
Ś p i e w u  o g ó l n e g o  w e d ł u g  n i e k t ó r y c h  
m e l o d j i  u n i c k i c h .

D dszy ciąg sprawozdania mówi o szkołach.
.Liczba szkół cerkiewnych w eparchji chełm- 

sko-warszawskiej wynosiła w roku 1900 — 263, 
w czem jedna cejjdewno-nauczycielska, 3 drugo- 
klasowe, 3 dwuklt sowę, 74 jeduoklasowe cerkie­
wno- parafjalne i 182 ukosy ecytytuia i pisanii 
Według opinji arcybisknpa Hif^ronima. szkoły 
cerkiewne, wychowująe młodzież kształcącą się 
w k ie rn k c  prawosławno-rosyjskim, w znacznyn 
stopniu nłatwlają duehowieństru jego zadania 
misjonarskie wśród przyłączonej od nnji ludności 
eparchji. Niektóre gromi ay, pragnąc mieć u sie­
bie szkoły, wyznaczają dla nieb darmowe mie­
szkania, inne dają nauczycielom zboże, dostai-

Zabłysły mu oczy gniewem i zawołał:
— Co to za robota?
Cała maszynka spojrzała na Teresę, jak  gdy­

by u niej szukała opieki, a ona przyzwyczajona 
do względności i do pewnego stopnia spoufalo- 
na, rzekła spokojnie z leciutkim uśmiechem:

— Trafił pan asystent na rebel — co ozna­
cza w gwarze fabrycznej miał tytuniowy, nie- 
dający się dobrze skręcić — inne papierosy są 
lepsze.

— Stul gębę .. ty — wrzasnął i pochwyci­
wszy garść papierosów zmiął je w ręku i rzucił 
na stół — ja  cię ta  nauczę co rebel?

Prawie większość maszynek ostała w robo­
cie, tak dziwnym i niespodziewanym wydał się 
obecnym ten gniew na T eresę , również dozorca 
stał ździwiony i patrzał to na asystenta to znów 
na Teresę.

Zganiona robotnica, a zajmowała miejsce wy- 
pychaczki, zaczerwieniła się z gniewa i dozna­
nego upokorzenia, spojrzała na asystenta bły- 
szczacemi oczyma i mruknęła:

— Także coś nowego!
— Milczeć 1... Ty za dużo sobie pozwalasz 

ufna w moją dobroć, a we fabryce wszystkie są 
równe.

— Wiem coś o tern — uśmiechnęła się 
drwiąco.

— Dozorca! — krzyknął rozłoszczony asy­
stent — za hardość nie y rżyj miesi jej jutro do 
roboty.

W  sali zapanowała cisza, która rozdrażniła 
asystenta, zawołał też surowo:

— Wy lenie, wałkonie, do roboty... a ty  — 
ewrócił się do dozorcy — pilnuj twej sali, iest 
najgorszą ze wszystkich.

— Słucham pana asystentL — odpowiedział 
pokornie, rzuciwszy na salę groźne spojrzenie.

Frasel powlókł się de drugiej sali, a spo- 
strzbgłsuy wrażenie oDawy, tak u dozorcy, jak 
i u robotnie, poczuł pewńego rodzaju zadowole­
nie, że oa posiada władzę i wzbudza taki sza­
cunek u podwładnych.

(@icg dalszy nastąpi!
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eaaiiy bezpłatnie drwa na opal, naprawiają domy 
Mkolne i t. d. W niektórych miejscowościach 
szkoła stała się nlnbionem miejscom zebrań w cza­
sie odpoczynku ojców i matek uc*ni: tn widzą, 
jak  uczą się ich dzieci, słuchają ich śpiewu i opo­
wiadań i sami rozmawiają z nauczycielami. Wszy­
stkie te  fakty świadczą, jaką ogólną miłością 
eieszą się szkoły cerkiewne*.

Są to wsrystko kłamstwa. Srkoły cerki i wne 
•głupiejące dzieci, znienawidzone pr^ez lud, sto­
ją  pustkam i; tylko pod srogim przymusem posy­
łają tam rodzice swoje dzieci.

Dalej bredzi Pobiedonoscew o klasztorach 
prawosławnych.

.Bardzo ważne znaczenie religijno-moralne 
mają znajdujące się w miejscowościach z byłą 
lndncścią grecko-unieką Klasztory eparehji chełm­
sko-warszawskiej, w liczbie pięciu (1 męski i 4 
żeńskie), z ich oświatowymi i dobroczynnemi in­
stytucjami. Pustelnie żeńskie w Leśnej, w Wiro- 
wie, w Teolinie i w Radoeznicech, postawiwszy 
sobie za zadanie przywrócenie o p o r n y c h  byłych 
greko-utitów na łono św. Kościoła, z godnym 
podziwu trudem i u&ilncścią dąża do osiągnięcia 
tego eeln. Żadne braki i trudności nie zatrzymu­
ją  ich działalności. Wybrane przez nie sposoby 
oddziaływania na błądzących, oświata prrwosła- 
wno-cerkiewna i dobroczynność chrześcijańska, 
przyciągają do nieh nawet zatwardziałych fana­
tyków. Szkoły klasztorne z warsztatami i ochron­
ki są nieustannie przepełnione uczniami i dzie­
ćm i a wszystko to są synowie i córki opornych, 
a n a ie t  — inowierców. Pragnących powierzyć 
wychowanie swoich dzieci siostrom klasztornym 
jest tak wielu (!), że w braku pomieszczenia i 
środków, klasztory są często zmnszore odmawiać 
proszącym (!). Liczne tysiące pątników, ściąga­
jących z dalszych i bliżsi ych miejscowości do 
klasztorów w dni świąteczne, rajwyraźniej świad­
czą o dobroczynnej dla prawosławia działalności 
sióstr klasztornych i o stopnicwem osłabianiu 
wśród Indu przj łączonego przesądów co do pra­
wosławia, które są następstwem wiekowego u c i ­
s k u  u n j i  p r z e z  k a t o l i c y z m  (!). W roku 
1900 przyłączyło się do kościoła prawosławnego 
804 opornych, a niemała Ilość z pośród nich po­
wróciła na łono prawosławia właśnie pod dobro­
czynnym wpływem klasztorów. Najwyższe odwie­
dziny Najjaśniejszego Pana w klasztorze w Le­
śnej w r. 7900 i ofiarowanie przez J. C. Mość 
5000 rnbli, stały się dla sióstr najmiłościwszem 
rznm iem  i®L służby dla sprawy prawosławno- 
rosyjskiej, o p o r n y c h  p r z e k o n a ł y  n a o ­
c z n i e  o t ern,  że  n a d r i e j e  n a  p o z w o l ę -  
B i e i m  w y z n a w a n i a  w i a r y  r z y m s k  o - k a -  
t o l i c k i e j  »ą p ł o n n e ,  byłyeh zaś greko uni­
tów, oddanych ^ściołowi, umocniły w prawosła­
wiu.*

Cyniczny ten dokument, stwierdzający urzę- 
downie istnienie w XX wieku prześladowania 
religijnego, jakiego nie znają dzieje świata — 
ilnstruje wymownie dążenia i nastrój urzędowej 
Rosji.

Korespondencja,
PARYŻ, 3 maja. 

(Nowy aki dercik : Fć: e Basiu. — Nowości teatralne: 
„Yarsnres" u Sary Bernhard*. „La pies faible" w 
komedji francuskiej. „Nietoperz" Straussa w P anżn).

(Zob. .Głos Narodu" nr 125).
Akpdemja francuska przyjmowała w osta­

tnich dniach kwietnia nowego członka w miej­
sce zmarłego Ernesta Legcuye’go. Nowy ukade- 
mlk Rere Bazin jest Alzatczykiem z pochodze­
nia i najbardziej się wsławił swoją powieścią: 
,L es Oberle", pełną cichego, prostego patrjoty- 
zmn, osnutą na tle stosnnków alzackich. Zwy­
czajem akademji nowy członek mnsiał wygłosić 
pochwałę swojego poprzednika w nieśmiertelno­
ści. Ciekawy to był zbieg okoliczności. Bazin, 
natura prosta 1 tw arda, stylista, jasny i ścisły, 
zachownjący do dziś przymioty dobrego profe­
sora prawa, którym był niegdyś, Bazin miał wy­
głosić pochwałę eleganckiego, gładkiego, powierz­
chownego, a ogromnie sympatycznego literata- 
(riyenra, typowego przedstawiciela de parisisme 
parisieni.ant, o którym mówiono w Paryżu w o- 
statuieh latach jego długiego życia qu’il avait 
poussł l« savoir- vivre jusqu’ct oublier de mourir.

Nowy akademik wybrał drogę pośrednią i 
opowiedział w swó; sposób życiorys Legouyego, 
nadając mu jednak tło bardziej ogólne, przez 
pochwałę prowincji, z której według badań p. 
Baein’a, ten fanatyczny Paryżanin pochodził. 
Takie postawienie rriczy podobało się natural­
nie prowincjonalnym przyjaciołom p. Bazin’a, 
którzy w wielkiej liczbie wypełnili salę posie­
dzeń akademji, mniej natonrast zadowolniło Pa- 
ryżan. To też p. Brnnetiere, któremu przypadło 
następnie ehwalić nowego akademika, zaczął 
swoją przemowę na ton wykwintnej ironji, 
wkrótce jednak odzyskał swój zwyczajny objek*

tywizm i, trochę wprawdzie protekcjonalnie, n- 
zn*} zasługi Bazłna. Zasługi te  są naturalnie, jak 
większej części francuskich akademików, bardzo 
średnie i są ja!: dotąd tytnłem nieśmiertelności... 
na przeciąg życia nieśmiertelnego.

W teatrach paryskich ukazały się dwie no­
wości. Jedną z nich odegrano .naturalnie* u Sa­
ry Bernhard. .Naturalnie* oznacza tu tylko me- 
lancholję niestrudzonego pościgu starej heroiny 
za jakąś nowością wybitną i kasową, bo nieste­
ty od czasu .Orlątka* Rostanda Sara nie miała 
w swym teatrze ani jednego wielkiego sukcesu 
kasowego. Poprostu Sara nie ma szczęścia, 
a wszystkie sztuki zamawiane u bardzo wybi­
tnych autorów, na bardzo Interesujący temat, 
nie podziałały na Paryżan. Tak będoie pewnie 
i z ostatnią nowością .Yarennes", napisaną spół- 
kowo przez Layedan’a i Lfnotre’&. Treść sztuki 
osnuta in  tle epoki rewolucyjnej obraca się oko­
ło *ciee*ki i schwytaria w Varennes Ludwika 
XVI-go i jego powrotu do Paryża. Sztuka się 
nie udała. Sara nie ma w niej wdzięcznej roli, 
a samo dzieło nie jest rni historycznym d'ama< 
tern, ani silną fintazją na tle historyeznem. 
W sześciu obrazach, z których składa się sztu­
ka jest bardzo niewiele dramatycznego życia, po­
mimo aż nadto widocznych wysiłków autorów, 
żeby akcję ożywić barwnemi i charakterysty- 
cznemi epizodami. Nir pomogły świetnie odtwo­
rzone uniformy, kostjumy i rekwizyty, — wi­
dzowie się nudzili.

Nie bawili się też zbytnio na premierze w 
Komedji francuskiej na nowej sztnee Marcelego 
Prerosta. Niebezpieczny ty tu ł .N ajsłabna* zy­
skał zupełne potwierdzenie w treści i biegn 
sztHki. Jestto naprawdę najsłabsza rzecz, jaką 
Preyost dla sceny napisał. Temat obrobiony se­
tki razy. Wolna miłość w konflikcie z zraadami 
to warzy skiemi; rezultacie kochankowie mnszą
ustąpić żądaniom otoczenia i krewnych i mał­
żeństwem kończą całą i/wsnturkę. Artyści ko- 
medji francuskiej grali tę sztukę niezwykle świe­
tnie i dzięki tej grze może dzieło Freyosta u- 
trzyma się dłuższy czas w repertuarze.

Wreszcie wspomnieć trzeba o dawnej już 
dość nowości, o premii rzej Stranssowskiego .N ie­
toperza* w teatrze V&detes. Najbardziej nieza­
dowoleni z tej premiery są jednak Niemcy, mie­
szkający w Paryżu. Paryska publiczność nważa 
opere+kę za chwilę wesołej rozrywki, za tu m e j 
wybitnych komików i piękności, za wystawę 
barwnych dekoracji i kostjnmćw. O muzyce 
mniej się myśli. Tak tę  rzecz pojmują też i kry­
tycy muzyczni. O op?“  e jako o mrzyee nikt 
tn 'n igdy nie pisze, chyba żt ją  skomponuje 
Glande Terrasse, którego dzieła rzeczywiście już 
należą raczej do'di iaic óperykomlcznoj, lab sym­
patyczny kapelmistrz Mossager. Toteż i o S trau­
ssie nikt słowa rzeteląej, muzycznej krytyki nie 
najisał, choś operetka miała wielki sukces, dzię­
ki humorowi wykonawców. L. S.

~ Z E  S W  I A  T A .”
O f i a r y  m o r z ą .  Telegramy doniosły w swo­

im czasie c zatonięciu w Portcnonth jednego ze 
statków podwodnych angielskiej flotyli torpedo­
wej, która właśnie odbywała manewry, będące 
poniekąd polityczną manifestacją.

Obecnie nieszczęsny statek wydobyto z głębi­
ny i znaleziono w nim dziesięć trupów; jedena­
stego, inżyniera Petersonc, brakło, wysłano go 
zapewne w chwili wypadku, by wpław przedo­
stał się do reszty eskadry i zawezwał pomocy.

Straszny ma być widok tych ofiar nieudosko- 
nalonej tchniki nowowymyślonycb i niedostate­
cznie wypróhowanych jeszcze łodzi. Załoga to r­
pedowca zginęła z całą świadomością nie mogąc 
wznieść się na powierzchnię morza i patrząc 
prosto w oczy zbliżającej się wolno śmierci przez 
uduszenie.

W książce okrętowej znaleziono ostatnie po­
żegnanie biedaki w.

* **
P r z y g o d a  k r ó l o w e j  W i l h e l m i n y . — 

Młoda królowa holenderska zwiedzała niedawno 
knchnie ludowe w Amsterdrm e. Dama honoro­
wa oprowadzała mona’ehinię po całym lokalu, 
a w końeu weszła z nią do knchni. Tn królowa 
kosztowała potrawy, nie szczędziła pochwał sta­
rej kucharce, a w krńcu zapytała, gdzie chowa 
zapasy. .T utaj, nejjt śniejsza pani*, odpowiedzia­
ła uradowana kucharka, otwierając drzwi wiel­
kiej sztfy kuchennej. W tejże chwili wszystkie 
trzy kobiety wydały okrzyk, — w szafie śtt ł 
mężczyzna. Na razie mniemano, że to koebaneł 
sędziwej kucharki, lecz ona odparła to przypusz­
czenie z najwyższem oburzeniem; winowajca zaś 
wyszedł z szafa, zbliżył się pokornie do królo­
wej i oznajmił, że jest... sprawozdawcą jeanego 
z większych dzienników amsterdamskich i zakradł 
się do s*8fy, by módz dać możliwie dokładny 
opis pobytu królowej w kuchni. Królowa uśmia­
ła się serdecznie z pomysłu dziennikarza, a na

pożegnanie podała mu rękę, mówiąc: .Proszę 
niechaj pan i mnir przyśle egzemplarz dziennika 
ze swym opisem*.

*
* * iF i n a n s e  s j o n i s t ó w .  Z ogłoszonego świe­

żo sprawozdania widzimy, że bank narodowy sjo­
nistów sprzedał dotąd 246 937 akcyj po 10 rnb. 
Dochody w r. z. wynosiły 120 .180  mb., wydatki 
9 4 .5 4 0  rnb. W skarbie narodowym ukończono 
teraz pierwszy tysiąc zapisów w .złotej księdze* 
Wpisanie nazwiska do księgi kosztuje najmniej 
100  rb. Ostatrim a tysiąca był związek .Syon* 
w Samarkandzie na wschodzie Rosji; pierwszym 
drogiego tysiąca związek takiż w południowej 
Afryce. Po" ca tern w .skarbie* są drobne ofia-
ry, wynoszące drngie tyle, czyli 100.000 rb.

Bezpłatne wypożyczalnie.
Sprawozdanie za miesiące: Styczeń, luty, ma­

rzec 1904 r., z mchn czytelmanego w wypoży-
czalniach III. Koła , Towarzystwa „Szkoły Lu-
dowej* w Krakowie.
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Miesiąc Styczeń.
Ul. Zwierzyniecka 95 194 519 1026

.  Sienna 106 254 702 1500
Podgórze 89 241 618 846
* Półw. Zwierzyniecki 70 220 176 608
Krowodrra 89 213 437 350
Ul. Rajska 116 314 446 800
Kazimierz 160 250 726 900
Ul. Polselska 138 234 121 409

Ogółem 863 1920 3745 6439
Miei ląc Luty.
Ul. Zwierzyniecka 

.  Sienna 
Podgórze

Krowodrza 
Ul. Rajska 
Karl mierz 
Ul. Poselska

Ogółem

109 202 536 1026
123 275 729 1505

97 337 640 875
85 227 182 608
73 196 444 355

125 328 493 800
141 235 772 900
169 234 279 435

1934 4C73 6504

Miesiąc Marzec.
Ul. Zwierzyniecka 136 209  586  734

,  Sienna 145 267 745 1505
Podgórze 155 2 4 4  6 5 4  977
* Pół*. Zwierzynieckie 93 125 182  608
Krowodrze 81 135 337  355
UL. Rajska 181 342  506 788
Kazimierz 192 257  758  900
Ul. Poselska 153 215  280  475

Ogółem 1136 1794  4047  6342
U w a g a .  Wypożyczalnia oznaczona gwiazdką 

wydaje książki tylko raz nr. tydrteń 1 tern nale­
ży tłomaczyc względnie duży ruch na każdem
posiedzeniu (w stosunku do ogólnej liczby czy­
telników).

K R O N I K A .
KaliiSarzyk keialzlay. Dziś w w ek  Izydora rolnika i 

Antonina biskupa wyznawcy; w< Brodę Mame-ta biskupa 
wyznawcy i Franoisska de Hier.

Kalendarzyk astrsasmiizay. Wschód słońca rozpoczął się 
dzid c godz I rairnt 4, zachód pi typado o goił* 7 mi­
nut 7, długość dnia godził 15 minut 3.

K n p ią je le  t j  I k o  n  O k r z e j e ^ a n !

Z Kalwarjl Zebrzydowskiej pizzą nam: W no­
cy z soboty na niedzielę spalił się sławny z piwa 
odpustowego browar p. Brandysa w B r o d a c h  przy 
Kalwarji. Właśnie w tych dniach rozniosła się smu­
tna dia każdego Polaka wiadomość, że dobra kalwa- 
ryjskie, należące ongi do Zebrzydowskiego, później 
do Cżartoryskiob, obecnie do p. Brandysa, że Kalwarję, 
najsławniejsze miejsce z licznych pielgrzymek w Pol­
sce, kupują od p. Brandysa żydzi i podobno już tar­
gu dobijaj*.; łatwo więc 3rody z Kalwarją Zebrzy­
dowską—wkrótce nazwać będzie możaa Kalwarją ży­
dowską — smutne, ale prawdziwe — Zebrzydowski, 
fundator Kalwa.ji — Czartoryski — Wojciech Bran­
dys, wielki patjota — na tę wiadomość poruszą się 
w grobie.

Panowie szlachta okoliczni, magnaci polscy — ra­
tujcie Kalwarję, nie pozwólcie kupić żydom — a no- 
żehy państwo izdebulckie, należące do arcyksięcia, ku­
piło .o dobra, które jnfc prsecłndzą do rąk żydow­
skich. — Wszystkie gazety polskie niechsj powtórzą 
tę wiadomość i smutne pogłoski, a meże w którem 
-miśkiem a sziacheckiem sercu powstanie myśl kupie­
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nia dóbr knlwnryjskieh, a nie dopuszczenia do kupna 
żydów, którzy w Ealwarji w czasie odpustów naj­
większe zyski ciągną, pątnicy kalwaryjsoy karmią się 
yw icścl e żydowską, a może wkrótce będą pid także 

piwo żydowskie z browaru, który się spalił, ale pe­
wnie odbudowany będzie.

Newy Są&Z 8 maja. (Honorowe obywatelstwo 
namiestnikowi, radcy namiestniozwa i staroście. — 
Echo katastrofy kolejowej pod Nowym Sączem). — 
Nowowybraaa Bada miejska odbyła we czwartek 5 
b. m. wieczór pierwszb posiedzenie pod przewodni- 
c  ren  burmistrza adw. dxa Barbackiego. Na tem po­
siedzeniu jednomyślną nehw&łą nadano namiestnikowi 
JE. Andrzejowi hr. Potockiemu, oraz p. Władysławo­
wi Jaroszowi, radcy namiestnictwa i staroście w No­
wym Sącsu honorowe obywatelstwo.

W motywach tej uchwał? słysrel śmy, że p. na­
miestnikowi zawdzięcza miasto Nowy Sącz niejedno 
dobrodaejstwo. Za jego poparciem uzyskało miasto 
Nowy Sącz pożyczkę b<uprocentową w kwocie 300 
tysięev korsn na budowę koszar, zabezpieczenie brze­
gów Dunajca z funduszów powodziowych kosztem 35 
tysięcy kor., oraz przyspieszenie regulacji koryta Du­
najca z funduszów państwowych. Nadto obecnie ze­
zwolił p. namiestnik na prośbę miasta Nowego Są­
cza, ażeby starszy radca rządowy, p. inżynier Sagar- 
den, przeprowadził na miejscu studja i przyszedł mia­
stu z pomocną radą przy urządzeniu projektowanych 
i konieouie Nowemu Sączowi potrzebnych wodocią­
gów.

2a i radca namiestnictwa p. starosta Jarosz na 
to odznaczenie zasłużył życzliwością, uprzejmością i 
sprawiedliwem ocenieniem każdej sprawy, o tem wie­
dzą nietylko mieszkańcy miasta, aie i mieszkańcy ca­
łego naszego powiatu.

Odbyła się tu jedna z licznych rozpraw o odszko- 
diwanie z powodu głośnej katastrofy kolejowej. 
Sks.żą *a był tym razem, handlowiec z Zakopanego 
p. Ssufa.

Jak jednak wyniki rozprawy wykazują, będzie p. 
Szufie przyznaną nawiązka w kwocie 25.000 k., 
odszkodowanie, koszta leczenia i renta ró walet ty] .o 
w kwocie 25.000 k.t razem łącznie tylko 50.000 k.,
a nie jak żądał 100.000 k.

Zjazd kdlaiońskl uezaiów gimnazjum sanockie­
go, który w czerwcu 1894 złożyli egzauin dojrzało­
ści, odbędzie się według złożonego przyrzeczenia w 
czerwcu b. r. Celem bl.ższeg) porozumienia się, u- 
frmzauy kolegów o podanie swoieh adresów na rę­
ce jednego z podpisanych:

Władysław Kucharski, Lwów gimu. IV Bolesław 
Krokowski Olesko.

Z B A K O # ,  10 maja
Z teatru ludowegd. Btaefis panny Olgi Teodo- 

jtowiozówny odbędzie się we wtorek dnia 10 b. m 
w teatrze ludowym. Beaefis tej symp i tycznej artystki 
budzi ogólne zainteresowanie, czego dowodem najle­
pszym, że bilety były jut w większej części w sobo­
tę rozkupione. Panna Olga Teodor owiozówna jest u 
nas dobrze znaną z jej pięcioletnich występów w tea­
trze mitjskim, gdzie zdobyłi sobie powszechną sym- 
patję publiczności.

Panna Olga Teodorowiozówna na benefis swój o- 
degra główną rolę ze sztuki p. t. „Nieszczęsne xo- 
chanie“, granej niegdyś w Krakowie na scenie miej- 
nkiej.

We czwartek 12 b. m. rozpoczną artyści sezon 
letni w parka Krakowskim inaugnraoyjnem przedsta­
wieniem, które obejmuje „Krakowiaków i górali" J . 
Kamińskiego. Personal artystyczny na sezon letni w 
siły wokalne znacznie zwiększony. Teatr letni w tym 
sezonie został odnowionym i ulepszonym ku wy6cdzie 
publiczności. Pp. Sohmied i Fras dołożyli wszelkich 
starań, by publiczność znalazła doborową kuchnię i 
bufet, zaopatrzony w tanie przekąski i t. <?. Pode 
antraktów oraz na zakończenie przedstawienia będzie 
okazywany bioskop nmerylański, połączony z rekla­
mami świetlanemi.

„Dumy I Huzaryu, komedję w 3 aktach Al. hr. 
Fredry, odegrali w sobotę i niedzielę artyści teatru 
ludowego. Nigdy nie starzejąca się kouiedja, perna/ 
zawsze świeżego humoru, wywoływała wśród publi­
czności szczere wybuchy wesołości. Zaznaczyó należy, 
że gra artystów nie była we wszystkich momentach 
szczęśliwą. Za wiele było przesadnej szarży, a aa 
mało prawdziwego stylu.

ObywatelstwB houerowe. Bady gminne miast: 
Brzeska i Zakliczyna nadesłały posłowi Jasowi 3 e- 
tzowi Okocimskiemu, marszałkowi pow. Brzeski go, 
za zasługi około rozwoju tyehże m:ast położone oby­
watelstwo honorowe.

„Harneuja", Festyn wiosenny, odłożony z 3 ma­
ja wskutek niepogody, odbędzie się w parku dra Jor- 
dana we czwartek dnia 12 b. m , tj. w dzień Wnie­
bowstąpienia Pańskiego.

Festyn na kólaaje wakacyjne dk młodzieży
szkół średnich odbędzie sie dnia 4 czerwca w parku 
Jordana. Komitet prosi publiczność o poparcie celu 
tak szlachetnego prztz nadsyłanie fantów na ręce p. 
Piteleneowej (izkoła I. realna) lub Stanisława Bieszą 
(NiecsU 1. 7.

Bruki i chodniki. Obecnie odbyrrją s.ę roboiy 
około budowy cheJniks mozaikowego w ulie^ K»ao- 
niesej po stronie prawej, idąc od Braku. Chodnik 
doić szeroki z bortami, wygodny, ale niekoniecznie 
nadający się do ulic śródmieścia.

Za to prawdziwie wspan sfemi chodnikami z płyt 
betonowych obdarzono ulice: Wolską, Karmelicką i 
Straszewskiego. Na pierwizej roboty są już ukończo­
ne a na innyob jeszcze w tokn.

CzaBby jednak było przystąpić do naprawy cho­
dnika asfaltowego w Bynkn od Sukiennic do ulicy 
Szewskiej, na których powstały duże wyboje, oraz ua 
linji A B, przy wylocie ul. św. Jasa.1 Opieszałość w 
nsprawieniu tych ehe laików świadczyć może jedyaie
0 niedbalstwie gminy.

Włamanie- W sobotę d. 7 b. m. włamał s.ę o 
7 wieczorem, nieznany sprawca do To w. muzyc nago 
pizy placu Szczepańskim i skradł Be zamkniętej sza­
fy, sikatnłkę wertheimow s cą z kwotą około 800 K. 
Na miejseu kradzieży pobiela zakłada dłuth, i wy­
trych. Wdrożoio dochodzenie.

Przejechanie. W sobotę ubiegłą po południu 
Przejechał porucznik Łensky Michała Lichotę, posłu­
gacza miejskiego, pnyczem tenże odniósł liczne obra­
żenia na głowie i stłuczenia przedramienia prawego. 
Lichota odprowadzony na pogotowie ratu ikewe zo­
stał tam opatrzony.

Replsanle ofert, Z powodu rekonstrukcji strzel­
nicy wojskowej w Niepołomicach, wojsltow/ oldsizł 
budownictwa I korpusu w Krakowie, rozpisuje pu­
bliczną Teyiarję w drodze ofrrt, celem oddania robót 
budowlanych w przedsiębiorstwo łącznie z potrzebne­
mu dostawami. Boboty obli zoae są w priybiisnm 
na snmę 18.988 tor. 72 hal. Oferty przyjmuje b uro 
wojskowe oddziała budownictwa I korputu do dnia 
20 maja b. r do godziny 11 przed południem.

Otruciu, W niedzielę popoł. zaw“zw no tilefo- 
niozsie pogotowie ratunkowe, na Mały Rynek 1. 6, 
gdzie w s eni ĆL mu ielała nieprzziom <n kob:e'a. 
Praybyte pogotowie scoasiatowałowało usiłowanie o 
trucia. Kobietą tą była Małgonrata JaoLuw*ka która 
z powoła wyj! du swego męża do Ameryki, chciała 
Bobie żyeie odebrtś. Jaihówską po należytem opa­
trzeniu, wysłano do ogrzewalni dla kobiet.

Pfidziemne knajpy które próbowano wprowadzić 
w naszem mieście, nie wytrzymał? nawet dłużnej 
prśby. Po zamknięciu bądś co bądź efektownie i ze 
znaosnym nakładem urządzonej groty priy ulicy Bra­
ckiej, tenże sam to. spotkał tak zwaną „Pierwszą 
piwnicę piwną" prr uli y Siennej, która widocznie 
dla braku gcśoi już po raz drugi so itałi zamknięta, 
pomime wielkiego ruchu jaki w tem miejscu panuje. 
Knajpa ta podriemna lin potrafiła pozyskać blłjenteli
1 nie wytrzymała >oa urencji niezliczonych okoli­
cznych szynków, a ooyjftawda te szynkownie i kawia­
renki urąggją wszelkin? zasadom hygjeny i porządku. 
Brak im światła, powievza i czystości, a jednak ścią­
gają stale sporo publuWośoi. Widocznie Kmkowinoy 
wolą pić nad ziemią, a.ż pod ziemią.

Wszelkie nakłady i wysiłki, aby z piwnic otwo­
rzyć w Krakowie popnlnrną knajpę pokazały się nie­
tylko bezowoonem1 nie jak detąd inicjatorów i przed­
siębiorców tego przemysłu naraziły na grube straty 
materjalne, jeżeli nie nn bankructwa.

Nowi prezydenci, Z vVtedaia piszą nam, że no­
minacje nowych kierowników ądowych w krak. ob­
wodzie sądn krsj. wyższego są już postanowione i nie­
bawem ogłoszone zostaną w organie urzędowym.

Dotychczasowy wiceprezydent w Bzeszowie radca 
sądu kraj. wyższego, Zygmunt Sarjusz J a w o r s k i ,  
otrzyma nominację na presydeata sądu obwodowego 
w Wadowicach, radca sądu kraj., dr Alfons Mał- 
d z i ń s k i ,  na wiceprezydenta w Jaśle, radaa sądu 
kraj., dr Leon M e i d e l s b u r g ,  nn wiceprezydenta 
sądu kraj. w Krakowie, radon sądu kraj. Kazimierz 
K r o p a e z e k ,  na wiceprezydenta sądu obwodowego 
w Bzeszowie.

P. Alekslnder Mlchlłowskl, znakomity pianista, 
wystąpi raz jedyny w naszem mieśeie z koncertem w 
sali „Sokoła" dnia 37 maji b. r. Obok Paderewskie­
go najznakomitszy, światowej sławy, interpretator Cbr- 
pina, święcił przed miesiącem prawdziwe tryumfy we 
Lwowie, a obecnie prasa warszawska oddaje m i na­
leżne uznanie za wykonywanie w operze Orefne’a p t .: 
„Chopin" nokturnu, stawiając go jako punkt Kulmi­
nacyjny opery. O ile się d o w ia d u ie m y  artysta wyko­
na w programie i wymieniony nokturn. Dochód z kon­
certu przeznaczony ns sprowadzenie zwłok Słowackie­
go do kraju. Bilety sprzedaje księgarnia S. A. Krzy­
żanowskiego.

W keio art.- li ter tekiem we środę dnia 11-gc 
b. m. będzie m. ł pogadankę p. radca dr Muezkow- 
ski na temat: „O poszanowaniu zabytków przeszło­
ści". Następnie wspólna wieczerza. Początek punktual­
nie o godzinie 7 i pół.

Jubileusz Ptrku dra Jordlia. Wczorajsze spra­
wozdanie nasze uzupełniamy tem, że w wielkim po­
chodzie młodzieży szkolnej, brało udział tarle gim­
nazjum podgórskie z własną kapelą.

Obecni też byli nr Błoniach uczniowie gimnazjal-

do Krakowa i tu przez dwa d ii z w edsali pamiątki 
naszego miasta.

Z Tbatu nrlejsklngc piszą sam: Personal dra­
matyczny obecnie pracuje na dwie ręce i próbuje 
współczesne dwie stłuki: wesołą komedję i poważaj 
poemat dramatyczny. Pierrszą jest ziasa i tieszisea 
się powodzeniem przed kilkunastu laty krotoehwila 
p. S. Geadineta „Gsyaut Mraard i spółka" — drogi. 
„Mai fred" Lorda Byrona w tłomaezenfu p. Gabrielu 
Kempnera z zastosowaniem do muzyki Schumana. Far­
sa będzie najbliższą premjerą — „Msifred" będzie 
grany po raz pierwszy aaia 16 b. m. na dochód M. 
Przybyłowicza cenionego i sympatycznego artysty na­
szej sceny, uby mu dać możność wyleczeniu się i po* 
wrota de zdrowia.

Z Sekretariatu wyścigów konnych w Kr tk a - 
wle. Do biegu „hr. Jana Tarnowskiego Memorjut- 
Stakes" datowanego 5 000 koron, zgłoszono razem 13 
koni, z których wycofano 6. Z pozostałych u en w 
tymże biegu mogą brać udział 3-le nie konie: Boakc 
Tadnz, Moloch, Deroze, Eizel, Attok, Oerda, Partho- 
nia, Bator, Fogoly i Fadinaid, oraz 4-letnia Bonanka.

Tor wyścigowy jest jnż zupełnie wykończmy, w 
odpowiednich miejscach ubezpieczony bnrjerami i pe- 
rosły bujną trawą. Miejscowi właściciele koni wyści­
gowych, korzystając z niezwykłej elastyczności toru, 
trenują je, pnyBpasnbinjąe do przyszłych czerwoowyck 
zapasów. Trenowanie koni odbywn się sawsse przeć 
południem.

Poczta W Zakopanem. Mirsterjum handlu za­
twierdziło ofertę p. Juan Deptucnz nr budowę gma­
chu dla poczty w Zakopanem. Budowa gmachu, któ­
ry stanie nn własnym gruncie p. Ueptueha, już gię 
rozpoczęła. Właściciel pobierać będzie po 16.000 ko­
ron rocznego czynszu zn lokal, zn kontraktem na lat 
dziesięć.

Oferty między innemi wnosiło także „Tow Ta­
trzańskie. P. Deptuoh jest znanym w naszem mieśeie 
kupcem, który w Zacopanem otwiera handel ko­
rzenny.

Tow. w łośników hlstorjl i zabytków Krakowa
odbyło wczoraj wieczorem walze zgromadzenie w szli 
Bady miasta. Zgromadzenie rozpoczął dc Klemens Rą- 
kowski odczytem o „Cenzurze literackiej w Krakowie 
od r. 1796 do 1848".

Po odczycie przyjęto do wiadomości eprawozdanie, 
według którego docnodj Tow. ^raz * subwencją wy­
nosiły 9.834 kor. 77 hal., rozchody 7.477 k. 5C a.

Następnie dokoaano wyborów wydziak i komisji 
kontrolującej. Dc wydziału weszli pp.: dr Klemens 
Bąkowski, ks. kaa. dr Juljan Bukowski, Smnisza* 
Cerch*,, Adam Cnmiel, Józef Friedlein, dr Konst raty 
Górski, Zygmunt Headel, dr Feliks Kopera, di Sta­
nisław Krzyżanowski, dr Siani ław Kut*eeDU Leon ud 
Lepmy, dr Józef MoozKowski, dr Józef hr Mytielskl, 
Jaljaa Pngaozewski, dr Karol Potkansti, Władysław 
Prokesch, dr Adolf Sternselms, dr Stanisław Tomko- 
wicz, dr Emanuel Świeykowski i dr Jerzy Kiesskow- 
ski. Do komisji kontrolującej weszli pp.: Jan Kanty 
Federowicz, August Baczyński i Adam Kajzy.

W końcu na wniosek prof. dra Krzyżznowrkiego 
osłonkami honorowymi mianowano: prof. dra ran 
ciszk- PiekosińBkiego i prof. dta Mnrjnna Sokołow­
skiego.

ftegulkcja Wisły. We wtorek dnia 17 b. m. 
komisja międzynarodowa regulacji Wisły, złożma z 
delegatów rządu austrj»okiego i rosyjskiego, uda się 
w dół rzeki celem zbadania stanu regulacy. i pod­
wyższenia wałów.

Sprawa kempeteaąll sądów, co do dra Józefa 
Orłowskiego dotychczas znajduje się w WiedniL i  
przez sąd najwyższy jeszeze nie □ostała rozstrzy­
gnięta.

W Grzegórzkach odbyły się 5 maja b. r. wy­
bory do Bady gminnej. Wybranymi nn raiayep zo­
stali pp.: Petersem, Muraayi, Wrześniewski, Mere- 
siński WŁ, Wisenuitzer, Woźniakowski, P ms, /ra 
chsrias, Morus, Szybiwski, Bukowski, Antoś, Birak, 
Beroki, Kowalski, Talaga, Czerwiński i DyreL.

Nadto 9 oiu zastępców.
Egzamin na budpwnlozych złożyli dnia € b. m

w namiestnictwie, we Lwowie, kandydaci budownic­
twa pp. Stanisław Walz, Boman Bandurski i Gustaw 
Tarkowski, rodem z Krafco-ra.

Nowa gałąź przemysłu krhjowegd. W handlu
Zimler i Porębski przy linji A B pojawiły się pię­
kne i oryginalne damskie pnski skórzane w stylu za- 
koptńskim, lub ornamentowane z rysuikiem nn in­
nych motTwnch ludowych polskich. Paski te wyko 
nane w różayoh kolorach skóry, złoconą ornamentyką 
pmdstawijją osłośó nadzwyczaj pięk >ą i oryginalną, 
ozem pobijają podobne wyroby niemieckie, szablone 
we i pozbawione smaku, którymi Niemcy zaajpsją 
handle w naszym kraju. Zresztą publiczność sama o * 
oądri ich wyższość nad obeemi, tak pod względem 
dokładaośoi wyrobu i wyborowego mntrrjałńy jak i 
co do smaku. Psski, o których mowa, już teraz cie­
szą się dużem powodzeniem zn granicą, gdzie znaj­
dują pokup jako artykuł sezonowy, a nie wątpiss;, 
że nasze panie nie poskąp-ą uznania i poparcia dla

* ni 7. Tarnaw*. >tó-7v w l'iwb'e nraes^ło 40 nrzrbTjli t*»‘n nowego f»Vfvk»t.u kraio^ejro.

r z y s z h o w s l i i
poleca po tanich cenach na damskie snknie

NaiMidniejfi^e materje wełniane czarne i kolorowe, 
Najroasmaiifeze maiterje bawełniane i niciane kollorwwe.

, „  _ .  ,  .  , Chustki, Pledy, Eeharpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per-
w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l .  F l o r j a n f i j n l O J  1 . 1 7  kale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pończochy, Skarpetki, Ciasteczki do nosa, Roczniki 
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"  K r. ISO „ S Ł O I  MA R O B O * i  dnia 10 maja [5
Str:8ZI4 rr arderstwO. Dochodzenia policyjne,co 

do odkrycia moneicy Kleaicóir na Podgórzu zdają 
się dobugić końca. W podcdiiałek uwolniono Wo ■ 
Injezyka, itóry w ealej tej sprawie zntlizł się jak 
„Piłat w nredo". Wykazał on w zupełności „alibi" 
owej nocy krytycznej. Poli ja podgóisia rwóciła te- 
rsz baczaitj-2* ol oj-ia Mrowcz, który nsa zasobąbir- 
dio burzliwą pizesiłość i kilkanaście spraw sądo­
wych za bijatykę.

Tłumaczenia jego" w sp awie morderstwa Klesz­
czów są ogromnie zawile, dlatego tek Miowiec jest 
silnie o mordentwo to podejrzanym, tambarddej, ii 
b jł on w nieprzyjaz yeh atosuzkacii z Kiejzeiami, 
a nad;o był im w n n pewn- kwotę pieaięiaa Co 
do Klesze owej, ma s ę cna eoras lepiej, często do- 
p jtire się o sweg> męta, o którego śmierci nic nie 
wie i o dziecko. Córka Kleszczowej, 11 miesięczna 
Olga, pozostająca w szpitalu św. Ludwika jest ba 
dzo siebezp' cznie chorą i uchodzi obawa o jej iy- 
cie. Sklep Kleszczowej wkrótce zostanie otworzonym, 
a prowadzić go bęazie jej brat Wojciech Łarak, któ­
ry dotychczas jest zajętym jako węglarz przy placu 
Marjackim. Dzlsze prowadzeń''e śledztwa objął sędzia 
śledizy, dr Morce s"i.

Pies pbdejrztny O wściekliznę zabrany został 
wczoraj wieczorem przez oprawcę miejskiego z placu 
Matejki. Jestto prawdopodobnie pica wiejski.

Równie* na nlioy Zwierzynieckiej pojawił się 
wieczorem pies podgjrzzny i wywołał wśród przecho­
dniów wielką paaikę.

Inny pies złośliwy przy ulicy Dłagiej napadł 
chłopca Stanisława Grendala i skaleozył go aześó ra- 
»y w rękę, oraz w piersi. Chłopca opatrzyła Towa­
rzystwo r.tankowe.

żydzi jako fałszerze wódek- Niedawno temu, 
z rozporządzenia Magistratu krak. przedsięwzięto re­
wizję w kilka Żydowskich szynkach, mianowicie n 
Jetti Gumprioh i Chaima Anerbaeha przy ni. Dietla 
i w kładzie „win" Szyji Babina przy ul. św. Józe­
fa. Zabrane flaszki z wódką i winem dano do che­
micznego zbadania i okazało się, że są fałszowane. 
Szj ukarze owi stanęli zatem w charakterze oskarżo­
nych przed sądem pow. karnym — a poniewal sąd 
skazał tylko jednego z cbwinionyeh, który się nadto 
od wyrom odwohł — przeto rąd krajowy karny ja­
ko apelacyjny dla przekroczeń, polecił sądowi pow. 
kzrnemu jeszcze raz eałą rprawę dokładnie zbadać. 
Na ponownej, onegdajazej rozprawie, tłómacsył się o- 
skarżony Chaim Auerbaeh, że w „malinówo«=“. którą 
sprzedawał jako wódkę -^tuczną, znajdowała się 
„zwykła" domieszka „enztraktn malinowego" (olejku) 
dla zdrowia ^nieszkodliwego", wódkę z&ś w/liniową 
.„przyprawiał" z „esencji" z fdbryki Hanaeis z Pra­
gi (zapewne także żyda) Tak samo zesnuła Jetti Gam- 
prich (przez zastępcę), to się io winy nie poranna, 
zaś Szyja Łubin, zwierdsi, że „nic wiedział", Iż w 
winie, które sprzedawał, znajduje się kwas salicylo­
wy, gdyż butelki już „napełnione" winem otrzymuje 
od firmy „Weiss w Miskoloiu". Sąd postanowił za 
rządrió ponownie zbadanie „skonfiskowanych napo­
jów" i w tym celu rozprawę odroczył.

Kronika pslloyjnn. K r a d z i e ż . ' W  niedzielę u- 
biegłą skradł nieznany sprawca Antoninie Kofia, za­
jęte] w sklepie Teodora Wójcickiego pizy ni. Szpi­
talnej, podczas gdy tc była w kościele, paczkę, w 
której było 140 koron, klnos wertheimowzki od skle­
pu, cztery od kasy i jeden zwyczajny od kuferka. — 
Kcfin zeznaje, iż koło niej na ławce niedzi&ł mężczy­
zna, blondyn, ze 7-letnią dziewczynką, a gdy powró­
ciła do kościoła, aby zabrrć ze zobą zapomnianą pa­
czkę, mężczyzny teg> już me zastała.

Z o d p u s  t u  do domu wracał w niedzielę dnia 
3 b. m. Andrzej Dąbek, ceglarz z Tenezynka. W dro­
dze chciał Lłę dowiedzieć, która godzina, sięgnął 
przeto do kamizelki i zauważył brak zegarka nulo­
wego wraz ze srebrną dewizką. Kto jednak dopnśoił 
się tej kradzieży, Dąbek podaó me może.

1 3 - l e t n i  z ł o d z i e j .  Dnia 8 b. m. przyszedł 
łe kramikn z wiktuałami żydówki Bozalji Hirsch- 
sprungowej na ni. Szerokiej 13-letni łydek Binek- 
mann Abraham, chcąc się dowiedzieć, która godzina, 
iirzchi prnngowa wyszła ze zMepu, aby popatrzeć na 
zegar, a powróciwszy zanwstyła, iż podczas jej nie­
obecności żydek odszedł i zabrał z kasy podręcznej 
30 koron. Policja jednakże przytrzymała natychmiart 
makieta .go złodzieja. Podozaz przesłuchania Bluak- 
mann tłómaezył się, iż pieniądze, które posiada, po­
chodzą se żebrania, w konew jednakowoż przyzwał się 
do kradzieży.

Bliiokmann był już kilkakrotnie karany za kra- 
dzlóże.

„Oj n ie  k l a wo . "  Podczas odpustu niedzielnego 
na Skałce chodził jakiś nędzarz i pierścionki metalo­
we sprzedawał za złote. W ten sposób udało mu się 
oszukać kilkanaście osób. W końce przytrzymał go 
żołnierz policyjny i odprowadził „pod tekgraf". — 
Oszust podawał z początku, iż nazywa się Józef Sp^r- 
esyński, gey go jednak przyparto do muru, z pijw- 
ost» miną odpowiedział: „Oj nie klawo, to już po­
wiem prawdę, a no nie Spyrczyński, ale Józef L za.

Liza recte L^zoń ma już za sobą przeszkód i ja­
ko uzdolniony złodziej figaru je w rccz -^ach p«Vf.vj-

nych. Ja&o nietutejszy zostanie od sta riony do swego 
miejsca przynależności.

W ł a m a n i e .  Policja węgierska doniosła tutaj • 
szej, iż ostatnimi ezaajy okradziono muzeum w Nagy- 
Tar koło Grosswardoia- Nieznany sprawca skradł o- 
koło 48 cennych, złotych piz jdmiotór i zbiegł w 
niewiadomym kierunku.

O d p u s t o w i  z ł o d z i e j e  i o s i u ś o i .  Oprócz 
Józefa Tokarza, który z odpustu poszedł prosto pod 
tekgrsf, umieszczono tam w niedzielę także dwie 
znane specjalistki kradz eży kieszonkowej: Mzrję Ja- 
nocińską i Marję Ciechońaką, które woale nieźle zdo­
łały się obłowić skradzioną gotówką.

Przy aresztowanych znaleziono w rozmaitych u- 
kryciaeh i po kieszeniach różne Kwoty, z których nie 
umiały aię wytłomaosyć, ani określ ć ich wysokości.

Składki. Dla Wloherkowej: O. 1 k. 45 h.
Dla staruszki: Janina Hodakowaka 1 k., O 1 k. 

45 h.
Na Jasną Górę: X. K. 2 k., N. N. z prośbą o 

zdrowie dla synka 10 k.
Na budowę groty M. B. z Lrurdes: Llarja &. 2 

kor., Winiarska 2 k.
Na kościoły, kaplice i szkoły na kresach wscho­

dnich: Józef Wyrobek z Dębicy 6 k. 5 h.

Od Administracji.
Ci z Szanownych Prenumeratorów, któ­

rzy przedpłaty za miesiąc Maj do 
12 nie nadeślą, następnego numeru już 
nie otrzymają.

€ł»3uurj«5eikl kepsya, sprzedaje i aąjstaja: 
fortepiany, pianinu, karnoąje i p i s n e l e  ■— 
krajowe 1 zagraniczne — nowa i przegrane — 
ta  gotówkę i na spłaty — be* m&ozH.

Repertuar tsatra mlejskłsgu.
We wtorek 10 mija: „Ko., uszek“ widowisko fanta­

styczne w 8 obr., przerobił t  Walewski
We środą l i  mąja: „Wielki o łow ie* dc małych inte­

resów", uou w 6 akt. Al. hr. Fredry (popularne).
We czwarte* 12 maja: nLilia Weneda", trage^ja w 5 

akt. Jul. Słowacki jgo, siu. j  Ita W. Żeleńskiego.

^ ą e l b  h u u K e r y s t y e s i i y ,

Filozofja kadeta.
— Czemniby cało wieki 

m&ł?y, jeśli my, woj skon, 
lami.

Objaśnienia. 1
K a p r a l  (io rekruta)

W prawo?
Bekrnt milczy.
Ka p r a l :  Poł o o-o

nie miał pocnodzió od 
byliśmy niegdyś cywi-

zauczj pół obrotu

w prawo znaczy to samo, 
odwrót. Rozumiesz

Kulik w oy-

Nauczycielem języka łaoiń -

co pół obrotu w lewo, 
wielbłądzie ?

W szkole jodnorojoznyeb.
Of i ce r :  Czem jesji jednoroetny 

wiln?
J e d n o r o c z n y :  

skiego.
Of i ce r :  No, tc widić; jednoroozny wygląda 

nawet jak nieregularny czasownik łaciński!

W O J N A .
D e p e w e  n o c i e .

Wejście do Portu Artura zamknięte.
Londyn 9 maja. .Tim es11 donosi z Tokio: 0- 

gólna pojemność 8-miu branderów, użytych do 
zamknięcia wjazdu do Portu Artura, wynosi 
17.313 ton. Okręty te były budowane jeszcze 
przed 25 laty. Było na nich 159 ludzi. Z tego 
36 powróciło. (18 rannych), 15 zabitych, 90 bra­
kuje.

Port Artura odcięty.
Szankhajwan 9 maja. Rosjanie opuszczają z a- 

c h o . n i ą  c z ę ś ć  p ó ł w y s p u  L i a o t n g  i 
c o f a j ą  s i ę  do  H a j e z e n g .  W czwartek i w 
sobotę wysadzili Japończycy w Kinezu 10.000 
wojska, w Faezu 10.000, a w Pitsewc 7.000. 
ObjadrUi oni Wafantian i Port Adams i z n i ­
s z c z y l i  k o l e j  n a  p r z e s t r z e n i  k i l k a  
mi l .  Koło Kajczn, gdzie pierwej widziano okrę­
ty  transportowe, słyszano silny ogiefi. I z o l o ­
w a n i e  P o r t a  A r t Q r a  j e s t  z n p e ł u e .  — 
16 okrętów wojennych tzawa nad lądowaniem 
wojska japońskiego koło Kincsu. R o s j a n i e  
o p u ś c i l i  z u p e ł n i e  t ę  o k o l i c ę .  75 ran­
nych przywieziono do Niuczwang.

Z bitew nad talu.
Londyn 9 maja. Podczas ostatnich walk nad 

Jaln  zabrali Japończycy trzy wale ros. automo­
bile. Dwa z nich uszkodzono, trzeciego używają 
Japończycy.

Raport Kuropatkina.
Petersburg 9 maja. (Oficjalnie). Jen. Kuro- 

patkin donosi w telegramie do cara Mikołaja, 
że j e n e r a ł  K a s z t a l i ń s k i  o d n i ó s ł w w a l -  
k a e h  z d. 30 k w i e t n i a  i 1 m a j a  ś m i e r ­
t e l n ą  r a n ę  k a m i e n i e m  (?) w głowę, ska- 
tkiem której a m a r ł .  (O śmierci jenerale K. jaż 
donieśliśmy przed para dniami).

Telegram przynosi dalej znane już nazwiska 
poległych rosyjskich komendantów.

Knropatkłn kończy a woj raport sprawozda­
niem o 8tratacii Rosjan.

Wedłng otraymanych sprawozdań nikt się nie 
poddał(?). Straty w koniach wynosiły w dnia 1 
maja n trzeciej baterii I I I  brygady 72, w dru­
giej bateiji VI brygady 108 (z ogólnej ilośei 
110 koni), n trzeciej baterji 141 koni. Ogólne 
straty  w ludziach wynosiły w d. 30 kwietnia i 
1 maja: 6 o f i c e r ó w  s z t a b o w y c h ,  20 n i ż -  
s n y c h  o f i c e r ó w  i 564 ż o ł n i e r z y  z a b i ­
t y c h ;  2 o f i c e r ó w  s z t a b o w y e k ,  36 n i ż ­
s z y c h  o f i c e r ó w  i 1081 ż o ł n i e r z y  r a n ­
n y  eh. Na pola bitwy zostali 1 o f i c e r  s z t a ­
b o w y ,  5 n i ż s z y c h  o f i c e r ó w ,  1 l e k a r z  
w o j s k o w y  i 679 ż o ł n i e r z y ,  o których lo­
sie nic nie wiadomo. Ogólna strata przedstawia 
się 70 oficerów sztabowych i niższych, 2324 żoł­
nierzy.

Z powoda tych stra t nie mogliśmy zabrać 
dział i dalej bronić stanowisk. Wojska cofnęły 
się w dobrym porządkn(?).

Japończycy zajęli Feag-wang-czeng.
Petersburg 9 maja. (Oficjalnie). Telegram 

Kuropatkiaa z 7 maja: jen. Zaznliez donosi że 
oddział konny przedniej straży jap. obsadził dzi­
siaj Fenywangezeng.

Oddział naszej kawalerji cofnął się w kie­
runku Selindżati. Żołnierza przynyli z Fengwaug- 
czeng opowtadają, że 6 maja wyruszyły dwie ja ­
pońskie dywizje na Fengwangezeng. Trzecie dy­
wizja, która maszeruje doliną rzeki Iha. zajęła 
pozycję koło Kanam-Dla-Buse i tam nsypała ba- 
terje dlc ostrzeliwania Feugwangczengu. Marsz 
Japończyków jest powomy, ale w y k o n a n y  z 
w i e l k ą  p r e c y z j  ą.

Położenie w Mandiurji.
Londyn 9 mąja Biuro Reutera donosi z Niu- 

czwaugu: Wszystko wskazuje na to, że Rosjanie 
mają zamiar opuścić Niuczwang F o r t y f i k a ­
c j e  z n i e s i o n o ,  a w i e l k a  c z ę ś ć  w o j s a a  
o p u ś c i ł a  m i a s t o .  Ros. s z t a b  j e u e r a l n y  
c o f n ą ł  s i ę  z L i a o j a n g  do  M n g d e n n .  — 
Także lndność cywilna oprszcza miasto. Wśród 
obcych pannje wielkie zaniepokojenie, obawiąją 
się bowiem, że gdy po odejścia Rosjan Japoń­
czycy nie rychło nadejdą, bandy zbójeckie splon- 
irnu  miasto.

Konsnl angielski zażądał przysłania aano- 
nierki.

Rosjanie zniszczą prawdopodobnie cztery mo­
sty kolejowe pomiędzy Niuczwangiem a Portem 
Artnra.

Podług doniesień chińskich także i Aleksie- 
jew odniósł ranę w Percie Artura i tylko 
z trudem zdołał z miasta uciec.

Wedłng autentycznych wiadomości, siły Ro­
sjan nie są wystarczające do utrzymania tej czę­
ści kraju. Prawdopodocnle cofną się oni do Ćkar- 
bina.

Szauhajkwan 9 maja. W  Mugdenie ma pa­
nować wielki brak środaów żywności, wojsko je  
placki pieezoue z fasoli.

Mieszkańcy czynią przygotowania do ucie­
czki.

Londyn 9 maja. „Standard* donosi z Scan- 
gaju: Podług wiadomości z Pekinu, Rosjanie 
wznoszą po oba stronach rzeki Liao fortyfikacje 
koło Htsin-min-tau. Z a m i e i » a j ą  o n i  w i d o ­
c z n i e  z a b r a ć  k o l e j  c h i ń i k ą .

Ostatni pociąg.
Mugdeu 9 -go maja. Biuro Reatera donosi, że 

ostatni pociąg, który przybył przed przerwaniem 
iinji z Porta Artura, ma liczne uszkodzenia.

Obchód zwycięstwa.
Tokio 9 maja. Podczas wczorajszych manlfe- 

staeyj z powodn zwyfięstw Japończyków zginę­
ło bądź też odniosło obrażenia 21 osób. Zginęły 
przeważnie dzieci, które ndnszono w ściskn lab 
też, które powpadały do wody.

Powszechna mobilizacja w Rosji?
Petersburg 9 maja. (Tel. wł.) Krążą tu po­

głoski, że we czwartek 12 b. m. ogłosi car nad­
zwyczajną proklamację podezas zapowiedzianej 
na ten dzień rewji wojsk. Treść proklamacji jest 
na rad e  tajemnicą.

Paryż 9 maja. (Tei. wł.) „Matin* donc?i z 
Petersbnrga, iż krążą tam pogłoski, że car pod­
czas rewji ogłosi m o b i l i z a c j ę  c a ł e j  a r -
wj  i r o s y i s k i e.f.

Zakład arl.-fotograficzny

Pierwsza krajowa pracownia klisz
n a  c y n k a  i  in i/  lz i

T . J A B & O N 8 K I  — K ra u ó w , ul. Franciszkańska 6,

wykonuj e : JS d j ę c i a  
matach, 

K l i s z e  na

fotograficzne portretowe w rozmaitych 
dalej architektoniczne i reprodukcie z obrazów, 

cynku i miedzi wykonuje się zapomocą auto ty pj i, 
cynkografji i t. d.

(Najnowsze ulepszenia techniczne).

for-
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„Malin* podaje tę wiadomość u zastrzeże­

niem.

Petersburg 9 sa ja . Powrócił ta  w. książę 
Cyryl.

Irkuck 9 maja. Na jeziorze Bajkalskiem funk­
cjonują jaż od wczoraj łamacze lodów.

P e p e sz e  d z ien n e .
Świeża klęska Rosjan.

Londyn 10 maja. (Tel. wł.) Wczoraj wie­
czorem na podstawie depesz otrzymanych przez 
tutejszych bankierów cd swych korespondentów 
petersburskich, krążyły tu wieści o krwawej bi­
tw ie lądowej i wielkiej klęsce Rosjan.

Mianowicie jen. Zazullcz podczas odwrotu 
z Feng-wasg-czeng wpadł w zasadzkę, przygoto­
waną przez Japończyków w wąwozie Mutien.

Wąwóz ten znali Japończycy dobrze, gdyż 
przed 10 ciu laty podczas wojny chińskiej, za­
dali tsmźe Chińczykom klęskę. Obecnie, znając 
dobrze teren, p n ł k l  j a p o ń s k i e  w r a z  z ar -  
t y l e r j ą  g ó r s k ą ,  p o d e s z ł y  b o c z  n e m  i 
ś c i e ż k a m i  n a  w z g ó r z a  Mn t l e n  i s i l ­
n y m  o g n i e m  d z i a ł o w y m  p r z y j ę ł y  c o ­
f a j ą c e  s i ę  k o l u m n y  r o s y j  s k i e  Z a  su- 
l i czą .

Rosjanie mieli utracić 2 000  żołnierzy, pcle­
głych i rannych; nadto w ręce Japońskie wpa­
dły wielkie zasoby amunicji, oraz liczni jeńcy.

Oficjalnego potwierdzenia wiadomość ta ni3 
ma, gdyż z Petersburga od kilku dni nie aad- 
rh< d ą żadne wieści o ostatnich operacjach wo­
jennych.

Odwrót Rosjan.
Petersburg 10 maja. (T. w.) Opowiadają tutaj, 

że Alek8iejew zwrócił się do cara telegraficznie 
z prośbą o pozwolenie na przeniesienie głównej 
kwatery z Mugdenu do Charbinu.

Lonuyn 10 majk. (Tel. wł.) Donoszą tataj, 
ż e  r a d a  w o j e n n a  w N i u e z w a n g  p o s t a ­
n o w i ł a  w r a z i e  w y l ą d o w a n i a  t a m ż e  
J a p o ń c z y k ó w  z a t o p i ć  o k r ę t y  r o s y j ­
s k i e  s t o j ą c e  w p o r c i e  i o p u ś c i ć  m i a ­
s t o .

Położenie w Mandżurji
Londyn 10 maja. (T. wł.). Dzienniki angiel­

skie na podstawie depesz od korespondentów 
i depesz prywatnych stwierdzają następujące po­
łożenie w Mandżurji południowej:

1) n a  p ó ł w y s p i e  L i a o t n n g ,  n i e m a  — 
z wyjątk’em Portu A rtur,. — a n i  j e d n e g o  
ż o ł n i e r z a  r o s y j s,k i e g o.

2) w o j s k a  j a p o ń s k i e  s t o j ą  j u ż  w o d ­
l e g ł o ś c i  30 km.  od  P o r t a  A r t a i a .

3) Wszystkie sztuce i obwarowania roeyjsk'* 
w Kim fu, Talfenw&n 1 D&lnem o k a z a ł y  s i ę  
n i e d o s t a t e c z n e  do  o b r o n y ,  tak, że S o- 
s j a n i e  b e z  w a l k i  m u s i e l i  s i ę  c o f n ą ć  
do  P o r t u  A r t u r a .

4) Flota roj. w Porcie Artura1 zachowuje się 
bezczynnie, a przecież, pomimo zamknięela wej­
ścia do przystani, torpedowce mogą jeszcze wy­
płynąć na morze. W Porcie Artura jeBt obecnie 
15 torpedowców i 24 koutrtorpedoweów; tiotyla 
ta  mogłaby bardzo skutecznie atakować oaręty 
transportowe japońskie. J e j  b e z c z y n n o ś ć  
ś w i a d c z y  o w l e l k i e m  z d e m o r a l i z o w a ­
n i u .

Z Portu Artura.
Londyn 10 maja. (Tel. wł.). Nadesłane tutaj 

depesze o położeniu w Porcie Artura podają sen­
sacyjną wiadomość, że twierdza ta, mająca do­
syć amunicji i żywności, na tylko 5 .000  załogi.

Londyn 10 maja. (Tel. wł.). Z Petersburga 
donoszą, że k o m e n d a n t  P o r t u  A r t u r a  o- 
t r z y m a ł  od  S k r y d ł o w a  r o z k a z  z n i ­
s z c z e n i a  p a n c e r n i k ó w ,  aby nie wpadły w 
ręce japońskie.

Z bitew nad Jalu.
Tokio 10 m. (B. R.). O f i c j a l n a l i s t a s t r a t  

j  a p. w walce nad rzeką Jalu z 1 bm. w y n o s i :  
w gwardji zabity 1 oficer i 20 żołnierzy, ran­
nych 7 oficerów i 122 żołnierzy; w II  dywizji 
zabity 1 oficer 1 84 żołnierzy, rannych 13 ofi­
cerów i 305 żołnierzy; w XII dywizji padło 3 
oficerów, 76 żołnierzy ; rannych 5 oficerów, 263 
kołnierzy. Razem: 30 oficerów i 870 żołnierzy.

Petersburg 10 maja. Wskutek niedokładno­
ści telegramu, należy w sprawozdaniu Kuropat- 
kina sprostować, ż e j e n .  K a s z t a l i ń s k i  u i e  
z g i n ą ł ,  tylko z o s t a ł  r a n i o n y  kamieniem.

Mobilizacja w Rosji.
Petersburg 10 maja. (Tel. wł.) Zarządzono 

mobilizację X-go korpusu w Charkowie I XVII go 
korpusu w Moskwie, n a d t o  m o b i l i z a c j ę  d y ­
w i z j i  k o z a k ó w  n r a l s k i c h  i dyw.  k o z a ­
k ó w  o r e n b u r s k i c h .  Mobilizacja tej armji, 
liczącej 60.000 ludzi, potrwa dwa tygodnie. Na

przetransportowanie je, do Aąjl Wschodniej po­
trzeba 6 tygodni czasu, zatem n a  p l a c u  b o j a  
z j a w i  s i ę  o n a  w p o ł o w i e  l i p c a ,  t. j. wte­
dy, gdy dotychczasowe siły rosyjskie na Wscho­
dzie będą albo klęskam i, albo chorobami zupeł­
nie zdemoralizowane.

Petersburg 10 maja. (Tel. wł.) U t r z y m u ­
j e  s i ę  p o g ł o s k a ,  że 12 b. m. starego stylu 
zarządzi r.ar powszechną mobilizację wojsk, ros., 
gdyż r z ą d  p r z y s z e d ł  do p r z e k o n a n i a ,  
ż e  t y l k o  n a d z w y c z a j n y m i  w y s i ł k a m i  
z d o ł a  s i ę  u r a t o w a ć .

T E L E G R A M Y
Pielgrzymka polska w Rzymie.

Lwów 10 mąir, Z Rzymu telegrafują do .G a­
zety Naród.*, że w niedzielę znaczną licibę Po­
laków dopuszczono do domowej kaplicy Ojca św. 
na Mszę św., którą Papież odprawił Następnie 
Ojciec św. udzielił im Komunji św. S e k re tm  
stanu kardynał Merry del Val przyjął dra W ło­
dzimierza Kozłowskiego na posłuchaniu, które 
trwało trzy kwadranse. Wczoraj był na posłu­
chania u kardynała Merry del Val pos. Jerzy 
hr. Baworowski.

Pielgrzymi polscy pod przewodnictwem ks. 
dra Mazanka wczoraj rano wyruszyli w znacznej 
części do Rrjm u z powrotem; satrrymają się 
tylko po kilka godzin we Florencji i Wenecji.

Dalej donoszą, że wiadomość, jakoby u Pa­
pieża byli na andjencji Uniei z Podlasia, jest 
nieprawdziwą, gdyż prócz Polaków z Galicji, 
mieli posłuchanie jedynie uczestnicy pielgrzymki 
z Warszawy, których mylnie nazwano Unitami.

Pogrzeb Jokaya.
Budapeszt 10 maja. Wczoraj o godz. 9 rano 

ogromny panował natłok w Muzeum narodowem, 
gdzie wystawiono zwłoki Jokaya. W ciągu przed­
południa złożono prreszio 300 wieńców, między 
tymi od hr. Stefanji Lonyay, od prezydenta ga­
binetu hr. Tiszy i wielu innych. Uczniowie przy­
chodzili pod kierowi'ictwem profesorów i skła­
dali kwiaty u stóp katafalku. Wszystkie szkoły 
i teatry  były zamknięte; tak samo giełda od 
godziny wpół dc 1 ć>o południu. Pogrzeb odbył 
się po południu .śród ogromnego udziału publi­
czności. Monarchę Następował marszałek dwom 
węgierskiego hr. Ludwik Apponyi. W pogrzebie 
wzięli udział wszyk. y ministrowie, jeneralicja, 
zastępcy władz i t ./ d.

Parlament niemiecki.
Berlin 10 maj , W sejmie Rzeszy prsy trze­

cie® ęzytanin bntlpetu pos. B e b e l  wywodził, 
ze mowa c e s a r a . Wilhelma w Karlsruhe przy 
otwarciu mortu, po. powrocie z podróży, wywo­
łała wrażenie, ze thkże w kołach miarodajnych 
panuje przekonanie, 1 właszcza, porównując entu­
zjastyczne przyjęcie ALoubeta we Włoszech, iż 
Niemcy są izolowane,od innych mocarstw. Tele­
gram cesarsa W ilhęm r do cara z okazji kata­
strofy „Petropawłowsąa1 kończący się słowami: 
„Żałoba Rosji jest tikże  żałobą Niemiec*, nie 
zgadza się wcale z p.iglądaiii narodu niemie­
ckiego, którego sympai ,e stoją raczej po stronie 
Japonji. Mówca ostrzega przed wmięszaniem się 
w wojnę rosyjsko-japońską i wyraża życzenie 
utrzymania ścisłej neutralności.

Kanclerz hr. B u l ó w  odpowiada, że pos. Be- 
bel niedokładne zacytował telegram cesarza W il­
helma, który był tylko wyrazem ludzkiego współ­
czucia z powodn wielkiej katastrofy i śmierci 
dzielnych żołnierzy.

Zresztą sądzę — powiada kancierr — że wy­
śmiewanie 1 wyszydzanie Rcsji w pismach hu­
morystycznych i w poważnych artykułach dzien­
ników, zbliżerj cu do pos. Bebla, również nie od­
powiada ścisłej neutralności, której pos. Bebef 
tek pragnie.

Dyrektor kolonlalnj dr S t i i b e l  odpowie­
dział następnie na szereg pytań pos. Bebla, w 
kwestji traktowania Hererów przez N<emców i 
przedłożył sprawozdanie Leutweina, w którem 
pcv ied-iane, że Niemcy oszczędzają kobiety i dzie­
ci Hererów i tylko i  powoda, ż« Hererowie aż 
do ostatka cucą walczyć, liczba poległych jest 
tak wielka. Całe powstanie zwrócone jest prze- ! 
ciw Niemcom. Hererowie oszerędzają innych obco­
krajowców. Major Leutwein dawał dotąd rękoj- 
mięi że wojna będzie prowadzoną w sposób no- j 
wożytny. Jego też śladem pójdzie nowy komen- j 
dant Trotha.

szywe 100 keronowe noty. Stwierdzono, że bra­
cia Liebl przegrywali pieniądze na wyścigach. 
U Hermans Liebla przyaresztowaeo kochankę 
jego panią Zhamal, żonę litografa z Z; gr-ebia, 
która złożyła obszerne zeznania. Pierwsza tu - 
strjccka Easa oszczędności, oraz dyrekcja pocz­
towa zgłosiły również falsyfikaty.

Sejm węgierski.
Budapeszt 9 maja. W sejmie odczytano re­

skrypt królewski zwołujący delegacje na 14 b. 
m. Wybory do delegacji odbędą się we średę. 
Prezydent zawiadomił, że jutro po przedsięwzię­
ciu wyborów do komisji, przedłoży minister skar­
bu budżet i wygłosi eipose. Koniec posiedzenia
0 godz. wpół do 2 ej.

Wybory gminie w Paryżu.
Paryż 9 maja. Przy wyborach ściślejszych 

do Rady municypalnej, wybrano 16 kandydatów 
ministerjflnych. — W skład Rady wchodzi więc 
43 kandydatów ministerjalnych i 37 anMmini- 
sterjaloych.

Sprawa Nasrego.
Rzym 9 maja. Onegdaj i wczoraj rano doko­

nano rewizji w miesz&anin byłego minis.ra o~ 
światy Nbsiego w Rzymie i w Trapp&ni i skon­
fiskowano wiele listów i depesz. Polieja szuka 
za Nasim i jego sekretarzem, Lombardem.

Wypadek w. księżiej.
Salzburg 9 maja. Onegdaj podezas polowania 

pośliznęła się i złamała nogę w. księżna toskań­
ska. Przebieg choroby normalny. Noc była nie­
co niespokojna. Stan ogólny zadawainiający.

Z Serbjl.
Belgrad 9 maja. Wobec rozpowszechnionych 

pogłosek o zmianie konstytucji donosi r Samou- 
prawa*, że \ kołach miarodajrych nic o tem 
nie wiadomo.

Zawalenie domu.
Saint Etienne 9 maja. Wczoraj zawalił się

ta  dom czteropiętrowy. Liczba ofiar znajdujących 
się pod gruzami nie została dotychczas stwier­
dzoną. Wydobyto już 12 trupów.

Walki w Maeedonji.
Konstaitynepol 9 maja. W okolicy Jenidje- 

Wardar (wilajel Saloniki) stoczono w ostatnich 
dniach kilka wala z bandą bułgarską nod wodzr 
Apostola.

Rozruchy w Armenii.
Konstantynopol 9-go maja. Według depeszjr 

z Bilti8 przyszło koło Gelighisau w okręgu Sas- 
sun do starcia - armeńsKimi rewolucjonistami, 
podcza3 którego padłe 7 żołnierzy, a 13 jest 
rannych. Armeńczycy po większej csęśc? uciekli. 
Jak  jeńcy opowiadają straty  Armeńczyków były 
ui&czue.

Lwów 10 maja. Namiestnik pr. Potocki wy­
jeżdża w środę wiecz. do Krynicy, gdzie przy­
będzie w czwartek rano.

Belgrad 10 maja. 15 ezerwca odbędzie się 
namaszczenie króla P io tra ; od zamiaru koronaej 
odstąpiono.

Petersburg 10 maja. Zm &rł b kierownik mi­
nisterstwa skarbu Pleske.
-̂ .-j ■ - ! M M ..._ ii i' iiii' in — •- - ——

K n r» y  t e l e p a l i e z n e .
Wisted 9-go m»j*. — (Giełd* osp.). — Godzin! ! • - -  

M»'!d 117-32 Renta majowa 99 76, W w . renta k o r .r -* ~ -  
wa 97-75, Akojo aastr. ssakła-ł" kredyt. 639-50 Akcje 
764-—, Akcje AEgloba^kłi 279-50, Akcjo Uniobanku 617-—  
Akcie L$itderfc*a&a 426—, Akcja kolei panat. 839 — .... 
bar<-» —■—, Akcj* fabryki broni 464-—, Akcje ty t f u  e- 
38 6—, -Ałwirt .-•.Iplny 409-— ,;<u.«y ■̂i>vjcie 130-26, ’X:f e 
26275

rluklar (epok.) 20-50, — apirytm (ustalony 4660, Ęs?
fta

ś ł f ih  9;>-o maja. — 7 tioida wąses.). — Anstry v •• e
1 .rjje Wwarzyu* «r-.i dyektntowe 183 75.

Kurwy walut.
i lUDle napijrowe 
Mark: niemieckie 
Franki papierowe .
20-tc irankOwki w złocie 
47,% Listy zast. (Banko hip.
4% n n n n 
4% Listy zast. T. kr. z. nieok. 
4% n l i U  > 1 41-let.
4% n b b i n 56-lOt.
Losy miasta Krakowa . . . 
4*/io% wspólaa renta papier. 
4s/:#°/o n rentŁ srebrna
4% renta koron, anstrjacka . 
4*o ren.,? anstrjacka w złocie

| płacą żąda 4

252 50 254
116 80 117 30
95 10 95 60
19 02 19 12

102 — 103 --
98 76 99 75
99 — -- —i
99 25 -- _
99 — 100 —
78 — 82 —
99 76 100 25
99 50 loo —
99 50 100 —

119 — 119 50

I  A  h  h  i  Z) A  it i .

Aresztowanie fałszerzy pieniędzy.
Wiedeń 9 maja. Dentyści, bracia Herman, 

Ernest i Leopoid Liebl puszczali wobieg fałszy­
we 100-koronowe noty. Bank austrjacko- węgier­
ski zauważył, że stow. wyścigowe nadesłało fał-

IO D G S TTN II KAZIM IERZA ROBACKIECO
Miód stołowy lekki butelka 50 ent. 
Miód stołowy mocny butelka 60 ent. 
Miód stołowy wytrawny but. 70 c»t.

Miod kuracyjny butelka 80 ent.
Miód esencja butelka 1 sir
Miód kopowioc butelka 1 złr. 20 ent

p e l e r y n y  Z a f o y i a i i ^ i e .
Najtańize źródło za^apna peleryn męskich i ianukio*.

w Bazarze wyrobów krajowych 
J . F . J . K o m e a d z l i s k l ,

zaloiosia w  toku 1§41 — Ki-taków ul.
I. — poleca s

Miód kasztelański butelka 1 słr. 50 ®at 
Miód maliniak butelka 1 złr. 50 ent.
Maiiuiaki. Wiśniaki. Derenioki. 1791



łr. 130 „GŁOS NARODU*. „WSPIERAJMY CODZDSN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. „GŁOS NARODU*.

. I , . * - * ! ,  na zastaw pensyiizyczek̂ -i-
k6w, ul- Baszto^aJL ^ 9 ^ ^ 5 6 2 8

i M o i o w y n a i p i w ó F
tużym 8'Uadąjący “i? * 9
oi i dwóch na piętrze, całkiem n- 
ilowane, * fortepianem i wssystkiemi 
jodami. Zaprowiantowanie, stncya 
kolejowa i poeii* 1 * miej son. 

iszyoh informaeyi ndziela się mię- 
godciną 18 a 1 w połndnie na 

y ów. S#ba*+.yana L. 9, I I  piętro. 
1931 6 6

tody, przystojny, inteligentny
mężczyzna

86, zawodu handlowiec, na stałej 
adsie, rooz pena. K. 1680, a powo 
braku znajomości, pragnie tą  drogą 
oznai młodą inteligentną pannę 
osagiem, celem kupienia z czasem 
, dobrymi warunkami interesu. — 
ikawe listy upr sza nadsyłać do Ad- 
listracyi „Głosn Narodu-* traków , 
! lit. ,A. A. N 26“. Za dyskrecyę 
aę słowem honoru. 1948 3 3

laP.T.
1 klgr, sosny pospolitej 6 K. 60 h. 80% 
l „ „ czarnej . 8 „ — „ 60%
i n modrzew . . . . 4 „ 40 „ 40%
} » b u i»  1 » — »
i  - 8™b» ........... -  , 80 „
1 ». Uona.................1 „ — „
A „ j i w o ra ................ 1 „ 20 „
O „ dęba żołędzi. 16 „ — „

polecają w znaczniejszej ilośei
‘odukcya nasion leśnych oraz 

szkółki leśne i ogrodowe

adettsza br.fttbidsljicgo
w  Z a m o t c i s  p o d  C z a r n ą  

loczta i telegraf loco, stacya kolei 
Czarna 1860 8 8 

lezegóławy cennik sdwrotnle I opłatnle.

[NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY
JANA WOLNEGO

Główny skład i fabryka trumien przy ulicy śl Tomasza L. 4 (tuż przy | 
placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331, Filia ul. Koperalka L. 6.

I Zakład urządzr, pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie 
formalności, uchylając pozostałej rodzinie wsz«lk.ch trudów Równiei 

podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy.
N a  żądanie spłata w  ra tach  m iesięcznych . 

Posiadając własne K A T A K U M B Y ,  odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczna czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania.

U W A 6 A. Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż 
I mają własny wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 
j u nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tem samem i trumien mu ] 
wyrabiać nie wolno, a tylko ja  jako majster stolarski prawo to mam 

i faktycznie trumny wyrabiam.

Parcelacya
d ó b r  L a t o s z y n  c z t e r y  k i lo m e t r y  o d  m ia s t a  i  s t a c y i  

k o le jo w e j  D ę b ic a .
Grunta pszenne. Budulec z własnych lasów tani. Hipoteka czysta, 
tak, że kto kupi, zostanie zar&z jako właściciel zaintabulowauym, 
może się zaraz budować, a tegoroczne plony należeć będą już 
do niego. — Kancelarya parcelacyjna znajduje się we dwo-za, 
a informacyj udziela bezpłatnie W 1. L e w i c k i  w  L a t o s z y a ie

poczta w miejscu 1974 2 o
S Z C Z Ę Ś Ć  B O Ż E !  W ł. L e w ick i.

Z Watykanu,
Prefektura pałaców 

Jego Świątobl. Papieża. Rzym, dnia 4 sierpnia 1903.

Kto lubi
be* piegów, delikatna twarz, mię- 
ką, elastyczną skórę i różowy płeć, 
niech używa eodziennie z n a n e g o  
medycznego

B E K  G B  AWF" 
a y d ł a  l i l i o *y e g c

(marka ochronna: 2 górnicy) 
Bergmann & Co., Dresdsn u. Tetschen 

a/L.
_Do nabycia po 80 hal. w Krako- 

w :3 w j  ptekach: M. Pr ń, Kar 1 
.Tahr, W. Redyk. F. Graiewski, K. 
Wiszniewski, Bartmański i Sp., L. 
Rosenberg; w droguerych: J Hauak 
i Sp.. An ist Fronez, F. Zopoth i 
Sp .T. Wiszniewski i Sp., J. Kle­
mensiewicz, J. Reim i Sp., Roman 
Drobn ,r, St. R, żnowski, — w Bo- 
• hni: Stanisł. Pawłowski, Jan Mi­
chnik, — w Nowym Sąezu w apte­
kach: R. Jakubowski, L. Genrgeou; 
w drogueryaeh: T. Kwieciński, D. 
Klausner, — w Rzeszowie: w aptece 
A. Karpiński; J. Kołodziejowski, 
Paulina Brnnner. 1456 0 0

Kawaler
at 30, przystojny, z dobrem ułożeniem 
1 stanowisku rrądowem, z plącą 2000 

on rocznie nidto mająey kapitał, 
Pragnie zawiązać Korespondencję w ce 

,.u matrymonialnym, z panną inteligen- 
wykształconą, nawet zupełnie bie­

dną. Zgłoszenia pod adresem „Edward“ 
j>ost; reat. Kraków, za okazaniem kwitu 

inseratowego do 17 msja b. r. 
________  1961 3 3

Bez kapitału
i  bez maj „mości fachowych każdy mo 

otrzymać z a s tę p s tw o  k o rzy -
***»©. A rtjkuf wszędzie i łatwo mo- 

aprzedawa' Szczegóły bezpłatnie. 
Ogłoszenia pod „korzystne* do Admi- ’ 

nistraeyj Głosu Narodu. 1965 3 12

® » o b a  k ł o d a
biegła w języku polskim i niern oh- 
znajomionu r- rachunkowości kup,, po- 
? * k i 8 P°sady w handlu Ta k&syerkę 
in  ekspedyentkę, w mieście lub na 

prowincyi. Na żądanie świadectwa* 
oraz w0łiy kaneyą. Zgłoszenia: M. M. 

bielsko ul. Sikst 7. 1957 2 2

e ^ i ł e p s y a .
Kto cierpi aa padaczkę, kurcze i inne 
nerwowe przypadłości, niech z« ;ąda o 
tem broszury. p 0 nabyeia darmo i o- 
Płetnie przez prlvll. >,hwanen-Apotheke 

Frankrtrl a M. 1464 9 62

„Z prawdziwą radością dowiaduję się, Ze idąc 
za moją radą, posłałeś Pan Świętemu Collegium i kar­
dynałowi Kamerlingowi Oreglia di S. S tef ano 'podczas 
trwania Conclawe preparaty Sanatoyen firmy Bauer 
<6 Cie. z Berlina. Z  większą jeszcze przyjemnością, 
przyjąłem do wiadomości, że te preparaty Sanatogenu 
były bardzo chętnie używane przez wszystkie Ich Emi- 
,i&ncpe,_ jak również z 'przyjemnością przez św. pamięci 
Jego Świątobliwość zmarłego Papieża Leona x m :

Sanatogen zasługuje według mego przekonania na 
to uznanie, gdyż z rezultatów moich doświadczeń i ob- 
serwacyj pośmadczyć mogę, że preparat ten n ie  p o ­
tr z e b u je  s ię  o b a w ia ć  ż a d n e j  k o n k u r e n c i  ze  
s t r o n y  i n n y c h  d o tą d  z n a n y c h  ś r o d k ó w  w z m a ­
c n ia ją c y c h .

Z  wysokiem poważaniem 

Podp. Profesor Conm . Giuseppe Lapponi.

Do tego sądu o wzmacniającym nerwy środku

„Sanatogen"
ze strony lekarza przybocznego Jego Świątobl. Papieża 
przyłączają się świetne uznania od przeszło 1700 profesorów 
i lekarzy, którzy Sanatogen zastosowywali wielokrotnie tak 
n dorosłych jakute* i u dzieci z nadspodziewanie dobrym 
i szybkim skutkiem 1602 5 7

jako ostatni środek 
do wzmocnienia osłabionego ciała, 
przeczulonych i osłabionych nerwów.

Broszury i bliższych wyjaśnień udziela bezpłatnie BAUER &, C I E , 
Sanatogen^erke; Berlin SW. 48. — Główny zastępca C. Brady, 

Wien I., Fleis-.hmarkt 1.

Miejscowość kąpielowa

Tepliiz-Schonau
w  C z e H a c h ,  w pysznem położeniu, w pośrodku gór kruszczowyeh, od 
wieków znane i słynne gorące, alhaliczno słone termy (28°—46° C) Sezon 
knracyi trwa nieprzerwanie oały rek, t a k ż e  k u r a c y e  z i mo we .  Szczególne 
przez swe nadzwyczajne skutki w flJsion, w reumatyzn.e, porażeniach, newralgll, 
neurastenii, ch.rabie pęcherza I nerek, znakomicie zasorbująco działajace 
w ctwaicznych wysiękach wszelkiego rodzaju, świetne w skutkach przy nastę­
powej kuraoyl ran postrzałowych, dętych, złamań kości, skrzywień I zeszty­

wnienia stawów. 11 zakładów kąpielowych ze 106 łazienkami.
Gorące kąpiele, tuszi , ką] i le błotne, masaż, elektryczność, mechanc- 

terapeudyczny Zakład. „Fango di Monfalcone**.
V azelkioh objaśnień udziela Magistrat miasta Teplitz-Sohftnau, jak  również 

miejski Inspektorat kąpielowy i Inspektorat dóbr księcia Clary. 1571

Salon mód „Heleny
K ra k ó w , u l. G ro d zka  3 9 , I  p ię tro , 

poleca P. T. Paniom na porę wiosenną i letnią 
kapelusze wszelkich fasonów. Przyjmuje kapelusze 

do uDierania i odświeżania.
C  E W Y  H I  /  K  1  £ .

1580

O s o b a  g o s p o d a r n a
może mieć -rolne mieszkanie, 2 po­
koje i kuchnię i 80 koron miesięcznie 
gotówką za przyzwoity wikt dlt dwoj­
ga osób. Wiadomość w sklepie pie­
karskim Dłagoszewskiego pr»y starej 
rogatce Zwierzynieckiej. 1969 2 3

Pożyczki loB9 6 8
dla urzędników i hipoteczne. Wiad. za 
uadesł. marki poczt. 20 h. pod t dresem: 
„Slavla“ skrytka pocztowa 56 Kraków.

Potrzebny uczeń
d a  p r a k t y k a .  1967 3 5

Cukiernia Adama Piaseckiegc
K ra k ó w , u l. D łu ga  L>. 10.

F O B H  A L
gospodarski, żonaty bezdzietny potrze­
bny. Wiadomość Szewska 25. I  piętro. 
____________ 1953 3 3_____________

W y r o b io n y  in t e r e s .
Zwierzyniecka ulica Nr. 32 po św. p. 
Mnshowiezu, z największym komfortem 
zupełnie odnowiony, sklep, dwa pokoje 
separatka i kuchnia, z piwnicami i stry­
chem za handel korzenny, owoci w po- 
łndniowych i restanrację, zaraz do wy­
najęcia. Bliższa wiadomość u właści­
ciela tamże na I I  p.  1955 4 5

Dom I  j fr .
w Ludwinowie, za przystępną cenę do 
sprzedania — Dłag Kesy podgórskiej 
2.000 zlr. Zgłoszenia: Andrzej Broda, 
Kraków, Topolowa 30. 1899 6 fi

M ajątek ziem ski
do wydzierżawienia od św. Jana. Wia­
domość u adw dra Olearskiego, ulica 

Pijarska 5. 1915 5 5

Błaga o litość
rtanisaka 84 la t licuci., wdowa po w* 
MHSłiit z roku 1881, maj vc* pisy sobie 
jiinnlMzalrit chorą A rkę, o \. spoino- 

i lic jakimkolwiek datkiem.
ta o n w t datki na ten ani przyjmuje 
żdnutństraąja „Głosu Narodn** Kraków 

ulica św Krzyż* Nr. 7 3170

C o d s te n n ie  e lę te ,  i t r l e ż e

SZPARAGI
w paczkach pocztowych po 5 kg. 
brutto wysyła opłatnie za po- 
brariem po 6 kor. 50 h. za pa­
czkę. Z a r z ą d  d ó b r  H ie le « .

Ł006 1 3

Poszukuje w Krakowie
od T 6 maja b. r.

PoiMiia i A l
usługą i praniem, dla młodzieńca 
18-letiego. Łóżko i pościel ma 
swoją. W ikt mieszczański przy­
zwoity bez d r u g ie g o  ś n ia d a ­
n ia  i p o d  w ie c zo rk u . Mieszka­
nie : bądź malutki pokoik osobny 
bądź z 2 lub 3 studentami. O - 
f e r t y  z podaniem ceny przyj­
muje A d m .  „G ło su  N a r o d u * 
pod literami „J. C .u *0^5 1 3

O ft E A N I i fT A
rutynowany, poszukuje odpowiedniej 
posady w mieście lub na >vsi. Zgło­
szenia do Administracji „Głosu Na- 

 _______rodu**. 1942 3 3

S K L E P  E O B Z E N N T  
w  K r a k o w i e

z powodu słabegi zdrowia właściciela 
do sprzedania. Wiadomość w Admin.

„Głosu Narodu**. 1910 414

Potrzeba zaraz
na wyjazd 2 inteligentnych młodzień­
ców, w wieka od lat 15, z ukończoną 
Y klasą realną lab gimnazjalną. Adres 
w Admin. Gł. Narodu. 1972 2 3

Do w yd z ie rżaw ien ia
pałac z ogrodem

na wsi blisko Krakowa. 
Wiadomość Zarząd Hotelu Saskiego. 
_____________ 1U76 8 2

O B Y W A T E L
obecnie bez kawałka chleba, poszukuje 
jakiejkolwiek posady w mieście lub na 
prowiueyi Ł iskawe z jłoszenia do Ad n.

„Głosu Naroda“. 1943 3 8

Dla Pre n u m e rato r^*
„GŁOSU NARODU"

natfz ijrczajns zniżenie.
Józef RogOSZ „Biagierzy" . . . .  2 tomy

[Jerzy Maldague „Nie zabnaj“ . . .  3 tomy
Emil Riphebourg „Dwie kołyski" . . 2 tomy

j Lubyca „Z ostatniej wojny Hercego-
Mińskiej."................................................. 1 tom

[Emil Rlchebourg „MilionOjca iiaclot"
Powieść nagrodzona przez Akade­
mię fr a n c u s k ą .....................................1 tom

Ł. X. G. P. „Uratowany” Nowela ory­
ginalna.

'Karol Mnnsolet „Sprzysiężenie Ko­
biet" .......................................................1 tom

10 tomów
za 3 złr. 50 centów.

A d m in is tr a c y a  B ib lio te k i  
W yborow ych  R o m a n só w  i  P ow ieśc i 

K ra k ó w , u l. św . K rzy ża  L . 7.



8 , » Ł 08  NARODU*. „WSPIERAJMY GODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. , O Ł O S  NARODU* . Nr. 13)1

la lk i jedw abne, wełniane, batystow e | n  felizua d s n s k a , m ęska i dziecinna w  wiekim  w yb orze.
1 i kretonow e P  CAŁE WYPRAWY ŚLUBNE. ,

K r a l j ó w  j V L  J c y t r  i  l - p d ł K a  -

V  dzień nowości w  bluzkach jedw ab- | f i | y r  
|  nych, w ełnianych i batystow ych.

aby trykotow e jedw abne, wełniane i bawełniane.
Pończochy i skarpetki dla Pań, Panów i dzieci.

Młatem isięaersi moiicfcsj 
Dra Władysł. Makowskiego

Krakiw, 6, św. Jana (Hsteł Saski)
wyszła świeżo książka do nabożeństwa 

pod tytułem:

M o d l i t e w n i k  katolicki
zbHSr niodlftw najpotrzebniejszych

przeważni o odpasiaml obdarzanych zeb­
rał i ułożył fe s . SI. B .  (str. 400 w 32-ce).

Książeczka ta, zawierająca najtcznio- 
Mejsze modlitwy, drukowana bardzo 
starannie na najpiękniejszym welinie 
z  obwódką różową na każdej stronnicy, 
drobnemi ale wyrainemi, bo zupełnie 
nowemi ezcionkami w formacie małym, 
kosztuje bez oprawy 3 kor., w oprawie 
gładkiej z płótna angielskiego, brzegi 
pąsow e 3 kor. 60 gT. w opr. miękkiej 
s  najlepszego szagrynu gładkiego, brze­
gi złocone okrągłe 5 k. 60 gr., w ta- 
dęjże oprawie, brzegi niebieskie z li- 
«ijk ami złoconemi 6 k., w takiej opra- 

brzegi złocone z paskiem skórza-wie,
nym zzmiasfc klamerki 6 k. 50 g. i w roz­
maitych droższych oprawach. 1766
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W PIW N IC Z N E J
zaraz koło Popradu, są dwa pomie­
szkania, po dwa pokoje, każde ume­
blowane odpowiednio, dla letników od 
16 maja br. w każdym ezasie do wy 
najęcia. Bliższe szczegóły nl. Szlak 
1. 67 part. ofieyny, n L. M. urzędnika.
____________ 2001 1 3_____________

Ob sze rn y lokal
do celów przemysłowych, jest na ob­
szarze dworskim w Rakowicaeh pod 
Krakowem do wynajęcia — tamże

MASZYNA PAROWA
ośmiokonna z kotłem i trasmisyą do 

sprzedania.
____________ 1997 1 B_____________

Towarzystwo katolickie
W Ż y W C U  1995 

którego celem jest założenie rzymsko­
katolickiego klasztoru Salezyanów w 

Żywca, ogłasza w myśl statutów

I. Ostateczną liczbę dochodów
w roku 1003

Dochody
a) z wkładek członków . . 238 K. — h.
b) z darów i zapisów . . . 127K. 79 h. 
e ) z e s k ła le k ...................9z K. 18 h.

razem ..............467 K. 97 h.
W y d a tk i...............................  H E.. — h.

zatem czysty dochód. . . 444 K. 97 h.
II. Sumaryczny wykaz majątku 

z dniem 31 grudnia 1903
a) ulokowana na książe­

czkę wkładkową Nr.
38.941 i 42.007 w po 
wiatowej Kasie Oszczę­
dności w K r a k o w i e
k w o ta ..............................1621 K. 66 h.

h) narosłe w r. 1903 od­
setki ................................ 64 K. 61 h.

•) gotówka.........................  38 K. 17 h.
razem  1614K. 24h.

Żywiec, dnia 81 grudnia 1903 r.

Z d o l n y  e n b j n k t  cukierniczy, 
poszukuje posady od 16 b. m. Łaska­
we oferty sprasza się adresować M. B. 
post. reet. Wadowice 2004 1 1

J t o w e r y
naprawiam gruntownie.
E m & ljia je  (specjalny piec) 
n ik lu je  (właane urządzenie) 
k a p u je  i  s p r * e d a je
po cenach bar (Iz o przystępnych. 

Upraszam o wcześniejsze oddanie 
takowych do sporządzenia ze 

względu na precyzyjne wykończenie. — l * ł * y j m ę  ncar.nl®  do praktyki.
Poleca swą pracownię mechaniczną w Krakowie Grodzka L. 48.

Z poważaniem

i7* o io N t a s M a w  l ie ś n ln k o w n l i i .
g p w w i w w w i w u m i i m w m n a i w e
i  D o  A m e r y k i

L i n i a  K u n a r d a l
W ysokie ck. Namiestnictwo reskryptem  z dnia 29 kwietnia 1904 

do 1. 56635  przyjęło do zatwierdzającej wiadomości

SE u tw o rzen ie  we L w o w ie  §
SE zastępstw a towarzystwa przebojowego

| „Cnnarft Steai-SMu Comiit Limited” I
SE 
SE 
Łp .  N ajlep szy

w  Łiwerpolu
objęcie zastępstw a tego dla K rólestw a Gali 

Księstwem Krakowskiem przez p. Józt "a

p rzew óz osób  i  tows*

z W ielkiem ’ 
Eilego. ;

ów  n »  l in i i
P  T ryest-A m eryk® . 2000 1 o ^

Biuro zastępstwa: Lwów, ul. Brajeitowska L. 6. 3
a u tiid ti t i t i t i i H it iu u u t ii i i i i i iit n m t ig

Parowa Cegielnia
J. O. U Ha Eleonory Eabomirsklej

w  Szczucin ie  (via  Tarnów )
sprzedaje daclrów kę ciągnioną i tłoczoną, podwójnie żłobioną 
(felcowaną) najnowszego modelu, c e g łę  m u s iy n t  w ą  prasowaną 
i r a r k i d ren ow e w najlepszych gatunkach p o  cen acb  
zn iżony eh — i udziela znaczn y ch  rab atów  dla większych 
odbiorców. — Zgłoszenia przyjmuje i cenniki rozsyła Z arząd  

dóbr w  Szczucinie. 1927 4 4
* # « « # #  i P o le c a  s i ę

I  W IELKI WTB0R KAW SUROWYCHi
s
j  Castrico,

«  i codziennie świeżo palonych
•  wybornych w smaku i to : Santos, Ceylon, ~  - -  .w

Java,
Santos, Ceylon, Portcrico, Perłowa-Oeylońska,

Cc ba, Mocea i t.. d., ezyszczone i  palone w p.'eeu „Eks- 
JdBuster* najnowszej konstrukcji m

*  P. P. właścicielom hoteli, cukierni, jak o też klasztorom, pensyonatom ®
i kupującym hurtownie daje się znaczny raoat. ^

•  Pozostałe stare wina, maślacze, szampany, koniaki I likiery wyprzedaje -
się po cechach zuiżonyeh. Równie/, poleca się wielki wybór herbat chlń-

ske-resyjsklch. 199 i 2 8

S k ł a d  k a w :  ulica Szewska 22
ń- ~

! . I

Kządowo i „  ■ uprawniona ^

Fabryka wtó mineralnych eztneznych i speeyalnych tańczych
pod firmą

K . R Ż Ą C A  i C H M U R S K I
w Krakowie, nl. ów. Cłertmdy Ł. 4, 

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiegc W 
krak., polecone przez toż Towarzystwo 1768 ™

w WODY M M EttA M E SZTUCZKĘ
, v odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, fileshaeblerskle], 
ł f  8eMerskleJ, Vlchy, Marlesbadzklęj, Hamburg, Kieslagea, tndzież specyanie 

W  lecznicze jak : litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz wody ^
&  młaeralne aom alue z przepito P r o f .  J a w o r s k i e g o .  — S przedażni

cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 
w  \hr \k  w w w w w w  y^yim w  w.

®  7̂

W  oficynie dworu Bieżanów stacya 
Bieżanów są zaraz dwa snehe pomie 

szkania do wynajęeia I  piętro. 
2008 1 6

P o k o j
lnb dwa pokoje frontowe, słoneezne, 
meblowane dla P ań , każdego czasu 
d o  w y n s j ę e l ®  przy ulicy Siennej 

L. 12, 1-sze piętro. 1998 1 8

5 pokoi obszernych
2 przedpokoje knehnia i łazienka na 
parterze od 1-go lipea do wynajęcia 

Warszawska 1. 3. 19t6

P a n n a  młod‘) inteligentna, poszn 
I <411 U d  kuje posady do lowarzy- 
stwa na wyjazd ber wynagrodzenia 
Wiadomość w biurze Heleny z Łapszów 
Trembeckich Zwillinir, nl. św. Jana 1 

1996 1 3

Poszukuje się do kupienia

F o l w a r c z n a
kilko lnb kilkunasto morgowego, 

w zdrowej górzystej okolicy, przyda­
tnego na letnie mieszkanie, z domem 
mieszkalnym lub bet, blisk- stacyi ko­
lejowej, nie dalej, jak 2 lnb 3 godziny 
drogi od Krakowa. Zgłoszenia listowne 
do Admin. „Głosn Narodn“ pod 1994. 
Pośrednictwo wykluczone. 1994 V 10

w płynie.
Doskouale odtłuszcza i odkażał

Nr. inber 1S|

Hala licytacyjna
W KRAKOWIE 

n lle a  iw . J a n a  Ł. 3.
W e órodę d n ia  11-go m i 
1 9 0 4  r. o godzinie 9 i w dnit j 

następnych będa sprzedane
Wina, wódki, koniak, śliwowu| 
lampy, knotki, dywaniki, po 
ty era, firanki, koszyk na papier
Kraków, dnia 4 go maja 1604 r.

Bliższe szczegóły na tablicaJ 
w hali umieszczonych. i79|

>: skórę, zapobiega wypadaniu wło- 
. sów, wzmacnia ieh porost.
; Do nabycia w zasobniej szych 
9 aptekach, drogueryach i składach 
f perfum 1 1787

I Główne składy we L w ow ie: 
Hay, Mikolasch ; K rak ó w : R e tu

u ny--r iTî irnpTir H jMMU

PoręljsLi i Zimler
Kraków Rynek L. 8

polecają

Nowości
Pask i, Żaboty, 

K raw aty, K ołn ierze, 
Bluzki i Halki damskie, 

Rękawiczki Skarpetki 
^Pończochy. i « » »

ICEDAL

N ow o o tw o rzo n a
Pracownia sukien damskie 

„ W A I D A «
poleca się względom Szan. P. T. P |  
aa sezon wiosenny. — Źnrnale fra 
juskie i niemieckie. Specyalnn sprzedI 
form. — K ra k ó w , R y n e k  L .  l |  

 1366 0 30

Księgarnia katolicka i ńntykwainia 
L. Będkowski w Warszawij

ul. Ś w ię to k rz y sk a  L .  10
posiada dzieła rzadkia i wyczerpa 
poszukuje i nabędzie listy, dokumenl 
Kawicz Bułeckich i TyszkieWiczóJ 
wszelkie heraldyki, medale i satyclf 

171:8 8 19

W  u ro c ze ; m e js c o s c ś i 
pod Krakowem

pół godziny piechota, jest zaraz do 
stąp enia za przestępną eeną re i 
noód, 8 ublkacyl, piękny ogród 
ściany z werandami, kręgielnia, bndyń| 
gospodaiczt w bardzo dobrym stan 
ksncesyę aa restauracyę wyszynk ' 
aa, piwa, wódki, trafika, sprzedaż to] 
korzepnych I wępll. oraz 77t morf 
grnntn pod uprawę lub częściowo lali 
parcele pod budowę letnich mieszkał 

Bliższych wiadomości udzieli Agenci 
informacyjna Stefana Miknlskiego, K r | 
ków, nl. Floryańska 8, I  p. 1928''

ZŁOTA na Wystawie pary­
skiej w r. 1900. 

e w r a lg ie .  Bole głowy, Neors 
stenie, Hysterye 1 wszelkie Cho­
roby nerwów n«tępnją bozwtocznie 
po spożyciu Pigułek antinewmi- 
gicznych Dra Cronier 76, rue de 
la Boćtie, Paris Wymagać pra­

wdziwych z pieczątką Związku Fabry­
kantów. Cena 3 franki za pudełko 
W Krakowie w aptókaeh PP. Wisz­
niewskiego, Bedyka, i J. Macnizińskie- 
go, — We Lwowif : w aptekach PP. 
Wewiórskiego i Rurkara 2474 31 27

N

Cukiernia
elegancko urządzona, z werandą, w 
większera mieście, gdizie są wszystkie 
instytueje i załoga wojskowa, jest za­
raz do sprzedania pod przystępnymi 
warunkami. Zgłoszenia nadsyłać pro­
się : Cakiernia 120.0, poste restante 

Kraków. 1928 3 3

R ó ż e
wysoko i mskopienne oraz SEcae 
pione na korzeniu, w najnoy 
szych odmianach w cenie od 1- 
kor., tudzież s a d n o n k l k w ia | 
to w e  i  w arzyw n e i prze 
mowane krzaczki twoidiKlL ói 
i B ra tk ó w  po 8 halerzy z| 
sztukę poleca na sezon wiosenr 
Zarząd Ogrodu dworskiego w Ll| 

manowej. i«9o 5

Konces. zakład sprzedaży]
ma do sprzedania: ,

Biórko antyk, machom, Biórko bar< 
i renesans z bronzami, Biórko esami 
bogato bronzem inkrust., Lustro pa. l 
sandrowe inkrust., Kredensy matowil 
8s»fy dwie bogato rzeźbione i z broni 
Etażery machoniowe, oraz wiele ii* 
mych rzeczy machoniowycn i orzech 
wych, Łóżko machoń , Świeczniki, Poij 
oelana, Bronzy, Sznatnini maehoniowj 
i bronzowe, zegary antyczne Stoli j  
złocony i dwa krzesełka oraz rzeczj 

zwyklejsze i garderoba. 179 |
Leo p o ld yn a  M achow ska. 

Kraków, ulica Szewska Nr. 6 I piętr
B a r d s o  in t e l ig e n t n a ,  mlod.1 

•seba, skromnyah wymagań, e ie rp l/ 
wego usposobienia, życzy na stale lr ł  
jako przychodząca, dostać zajęeie w f 
ręcsania Pani domn, do towarzystJ 
i opieki nad ehorą, lnb też opieki ml 
dziećmi. Posiada krawieczyanę i bit 1  
szycie. Łaskawe zgłoszenia Kraków 
Apm. „Głosu Nar:dti“ dla nJ- ii.  J-l 

1989 2 3

W ydaw czyni : Jó se ia  Rogoszowa. Kedaktor odpowiedzialny: l)r. Anton, lieaupre. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

W drukarni W. Korneckiego w Krakowie.


